
Melioracja 
Kuwas

Wyjazd delegacji 
PRL do ZSRR 
w celu przejęcia 
polskich dzieł sztuki

WARSZAWA. Na zaproszę 
nie władz radzieckich 27 bm. 
udała się do Związku Radziec 
fciego 13-osobowa delegacja 
pWskich rzeczoznawców-mu- 
zeologów, z dyr. Muzeum Na­
rodowego w Warszawie prof. 
St. Lorentzem na czele.

Celem wyjazdu delegacji 
jest przejęcie dzieł sztuki po­
chodzących z muzeów pol­
skich, wywiezionych przóz hi 
tlerowców w latach 1933 
—1945, a uratowanych przez 
Armię Radziecką w czasie dzia 
łań wojennych na teyforium 
Niemiec.

Zbiory te zostały, jak już 
donosiliśmy, decyzją Rady 
Ministrów ZSRR przekazane 
Polsce.

Melioracje Kuwas rurę-ficzę 
te w 1952 roku mają objąć 7 
tys. hektarów bagien kuwas- 
kich przemieniając je w uro 
dzajne łąki (przewidziany 
zhiór siana po zmeliorowaniu 
ma wynosić 4>o o z ha). Do 
chwili obecnej zagospodaro­
wano 1 150 hektarów. Obecnie 
objęto melioracjami szczegó­
łowymi dalsze 50® ha, które 
zostaną oddane di> eksploatacji 
jeszcze w br.

Prace zasadnicze na całym 
terenie zostaną zakończone w 
br., zaś prace szczegółowe do 
końca 1958 r.

Melioracje przeprowadza Re­
jonowe Kierownictwa Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Gra 
jswie (woj. białostockie).

Na zdjęciu: operator Bogu­
sław Koliński i pomocnik Bo 
lesław Melon przeprowadzają 
kopanie rowów na łąkach w 
gromadzie Tuczy Iowo (po w. 
Grajewo) przy pomocy kopar­
ki produkcji włoskiej.

CAF — fot. Kondracki

Zboże dla państwa
Najlepiej Cecenowo i Grąsino

Turyści 
z CSR 
w Polsce

Coraz więcej' gospodarstw 
dostarcza zboże do punktów 
skupu. Spośród spółdzielń pro 
dukcyjnych powiatu stupskiego 
wyróżnić należy przede wszy­

stkim spółdzielnie w Cecenowle 
i Grąsinie, które jako' pierwsze 
wykonały w peini plan do­
staw. Poważnie zaawansowane 
w dostawach są również spól 
dzielnie we Włynkowie i Czy­
stej . ■ , '

Wśród gospodarstw indywi­
dualnych czołowe miejsce zap 
moją' rolnicy z Kruszyny. Do- 
brie przebiega skup w .groma­
dach Pobłocie. Potęgowo i 
Główczyce. Gromady te powin­
ny być przykładem dla innych 
Okres niepogody spowodował 
bowiem poważne zaległości w 
dostawach Dostarczając zbo­
że należv zwrócić uwag* ąa 
jego przesuszanie Wiąże się z 
tym również wysokość ceny pla 
conej na punktach skupu.

Wśród zespołów PGR nadął 
przodują, w dosUKacrf Głów; 
czyce, 'Motarzyno 1 Skąrszewp.

puszcz* kraj w chwili, idy stel 
on wobec poważnych trudności, 
Przezwyciężenie tych trudności 
wymagać będzie zjednoczenia 
wszystkich sił narodu. Sukarno 
wezwał naród, rząd I przywód­
ców partii do umacniania jed­
ności narodowej.

Prezydent wyraził nadzieje. *• 
jego wizyta w Związku Radziec­
kim 1 innych krajach przyczyni 
się do utrwalenia pokoju I 
ciemnienia współpracy między na­
rodami.

Komunikat Biura
Sejmu PRL

Biuro Rejmu zawiadamia, te w 
salach Domu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4 odbędą się posie­
dzenia sejmowych komisji we- 
ffhig następującego planu:

(CZWARTEK)
DNIA 30 8IERPNA b*

Wspólne posiedzenie: 
komisji oświaty, nauki 1 • 

ry oraz komisji spraw ustawodaw 
czych — o godz. 11.

DNIA M SIERPNIA bK 
(PIĄTEK)

1) Wspólne posiedzenie:!
komisji przemysłu 1 komis.H 

spraw ustawodawczych — o godz. 
10.

I) Wspólne posiedzenie: 
komisji administracji i wzmla- 

ru sprawiedliwości oraz komisji 
spraw ustawodawczych — o godz. 
16.

DNIA 1 WRZEŚNIA bK 
(SOBOTA)

1) Wspólne posiedzenie!
komisji pracy i zdrowia wraz 

spraw ustawodawczych — o godz. 
10.

2) Komisja suraw u«tawodaw 
czych — posiedzenie rozpocznie 
się bezpośrednio po zakończeniu 
posiedzenia wspólne?*

Uroczystości kościelne
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. 26 bm. 
odbyły się w Częstochowie w 
klasztorze jasnogórskim uro­
czystości kościelne na zakoń­
czenie tzw. Roku Maryjnego. 
W uroczystościach tych wziął 
udział episkopat oraz uczest­
niczyło liczne duchowieństwo 
świeckie i zakonne, jak rów- 
niet: pątnicy z różnych stron 
kraju.

Obecni byli przedstawiciele 
duchowieństwa z Holandii 1 
Węgier oraz wycieczka Pola­
ków ze Stanów Zjednoczo­
nych, przebywająca w Polsce 
na zaproszenie Towarzystwa 
Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia".

Powołany na 
sekretarza KC PZPR 
W. Jarosiński  
odwołany został 
ze stanowiska 
min. oświaty

WARSZAWA. W związku z 
powołaniem Witolda Jarosiń­
skiego przez VII Plenum KC 
PZPR w skład Sekretariatu 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rada Państwa postano­
wiła odwołać go ze stanowi­
ska ministra oświaty.

Str. 3 — Czy Temid# jest 
bezsilna — T. Sokołowski;

Str. 4 — Człowiek jest sam 
— H. Konopka;
Str. 6 — Kto poleci pierw­
szą rakietą na Księżyc? -r 
O. Wołezek.

Wybrzeże polskie staje 
się coraz modniejsze wśród 
turystów zagranicznych. W 
ramach wymiany turysty­
cznej przyjeżdżają Węgrzy, 
Czesi, Niemcy.

Na zdjęciu: turystka cze­
chosłowacka z Pragi: Irena 
Kitnarora na plaży w So­
pocie.

CAF — fot. Uklejewski

Bandera Polskiej Marynarki Wojennej
po raz pierwszy w Egipcie

>Morska Wola« 
w Świnoujściu

SZCZECIN. Dzisiaj o godz. 
7 rano przycumował do nabrze 
ża portu rybackiego w Świno­
ujściu statek—baza „Morska 
Wola". Przywiózł on z ło­
wisk Morza Północnego nie­
mal 21 tys. beczek solonych 
śledzi. Brygady robocze por­
tu przystąpiły natychmiast do 
rozładunku statku.

Wczoraj, powrócił z morza 
także statek „Olsztyn" przywo 
iąe od naszej flotylli daleko­
morskiej 19 tys. becwk śledzi.

KAIR. 26 bm. w godzinach 
przedpołudniowych okręt szkol 
ny Polskiej Marynarki Wojen 
nej „Zetempowiec", który ba­
wił ostatnio w Splicie (Jugo­
sławia), zawitał do portu egip 
skiego Aleksandria. „Zetempo 
wiec" gościć będzie przez kil 
ka dni w Egipcie. Marynarze 
polscy spotkają się z maryna­
rzami arabskimi, ludnością cy 
wilną, zobaczą piramidy i 
zwiedzą niektóre miasta.

Delegacja załogi okrętu uda 
się do Kairu. Drużyna piłkar­
ska „Zetempowca" w trudnych 
dla Polaków warunkach, gdyż 
nie przywykli oni do takich 
upałów, rozegra mecz z miej­
scową drużyną garnizonu woj 
skowegB AleWsćm^rik •

UBLIŻA się koniec 
miesiąca. A Jak 

przebieęa realizacja pla 
nów produkcyjny cli w 
niektórych zakładach 
przemysłowych Kosza­
lina?
1/ OSZALINSK1E Za

kłady Kruszyw Mi- 
neralnych wykonały do 
dnia wczorajszego pi««- 
szlo w proc, planu mie 
siecznego. Przypuszczał 
nie zakład ten wyko­
na plan sierpniowy w 
około 108 procentach. W 
licznym gronie pmodow 
ulków pracy na wyróż­
nienie zasługują: Zyg­

fryd Klonowski 1 Wła 
dyslaw Gajewski. Pierw 
szy x nleh, pracując ja-

Z zakładów oracy Koszalina

90 i 60 proc. planu
ko szlifierz wykonuje 
krzeclętnie r.« prot. 
wormy, n^tom^łt Wł»- 
dyslaw Gajewski, row.

Dedae jeszcze należy, 
że Kestalińskie ZakL 
Krutzyw Mineralnych 
s^steamtyeznie Wykonu

Ja plany dzienne 1 mie 
sieczne.
X IE wykonuH nato- 

miast planu mie 
xiec/n*go Koszalińskie 
Zakłady Roszarnlcze, 
gdzie osiągnięto dopie­
ro to proc, rndań mie- 
dęeznych. Dzieje sle tak 
dlatego, że w miesią­
cach letkich zakład ma 
mącenie podwyższony 
plan, ze względu nt su 
szenie naturalne. W wv 
nłku ro. tn. zły eh wa­
runków atmosferycz­
nych Kotr. ZakL Roiy. 
planów miesięcznych
nie wyOd kwict 
nią. (ar,I

K. J. Woroszyłow 
po wizycie 
w Finlandii wrócił 
do Moskwy

MOSKWA. Dni* 27 tm. w go­
dzinach rannych powrócił to 
Moskwy z podróży do Finlandii 
przewodniczący prezydium Bady 
Najwyższej ZSRR K. J. WorMtj - 
Iow wraz z towarzyszącymi ml 
osobami. Na dworeu lemngrads- 
kim K. J. .Woroszylowa p«wit»U 
N. A. Bulzanln. Ł. M. K»s«nó- 
wicz. G. M. Matenkow. A. I Ml. 
koian, M. G. Pierwuchln, M. Z- 
Baburow. M. A. Suaiow. N. S. 
Chruszczów. L. I. Breżniew, D. T, 
Szeplłow, A. B. AristOW. N. I. 
niela.lew, P. N. Posplelow. depu­
towani do Bady Najwyższej ZSnB 
1 Inni.

Na powitanie przybyli równie, 
szefowie placówek dyplomatycz­
nych akredytowani w Mo.kwfe, 
charę* d-affalres Finlandii w 
ZSBB Wallama, prąruwnfey •»' 
H>*4y d»|enulkąrz» ra-
daiewy 1 aarranfeznl.

* W wyniku odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej

Rezerwy przemysłu obronnego
— na produkcję

artykułów rynkowych
WARSZAWA. W zakładach praemyzłu obronnejo roz­

poczęto w 1954 roku, w wyniku odpręłenia w sytuacji 
międzynarodowej produkcję wrereru artykułów na. po­
trzeby rynku, zwłaszcza tyeh, których brak był najdotkli­
wiej odczuwany, jak również wyrobów dotychczas ipro- 
wadzanych z zagranicy.

’ nych. Prowadzone są też pra­
ce nad rozpoczęciem produk­
cji ładowaczy obornika na pod 

I woziu „Star", siewników zbo- 
1 żowych, pługów łąkowych i 
wielu innych maszyn, których 
przemysł maszyn rolniczych 
nie może nastaresyć na potrze 
by wsi.

Aby zaailić górnictwo wę- 
glowr.w; sprz,ęt mechaniczny, 
podjętń będzie lub znacznie 
rozszerzona w zakładach prze­
mysłu obronnego produkcja 
wrębiarek, których obecna 
produkcja w Bielskiej Fabry­
ce Masz.w jest niewystarcza­
jąca, kęłowrotów, przekładnie, 
urządzeń i narzędzi wiertni­
czych, silników powietrznych 
bawiskrowych, służących do 
napędu urządzeń na dole ko­
palń, a także aparatury elek­
trycznej dla górnictwa oraz 
części zamiennych.

Oto garść informacji uzyska 
nych przez PAP w minister­
stwach przemysłu maszynowe 
go i chemicznego.

OD TRAKTORÓW 
I MŁOĆARNI — 
DO PRALEK I MOTOCYKLI

Jeżeli chodzi o przemysł ma­
szynowy, to przede wszystkim 
rozwijana będail w zakładśch 
przemysłu obrónnśgo produk­
cja ciągników I maazyn rolni­
czych. Systematycznie wzra­
sta produkcja ciągników gąsie 
nicowych KDr35. W br. ma 
być wykonanych '900 tych'ciąg 
ńlków, a przewiduje się, że w I 
1960 r. produkcja osiągnie 
dwukrotnie wyższy poziom.

produkcja kotiarek ciągni­
kowych i konnych do traw w 
br. wynieść ma 7 tys.. tj. pra­
wie dwukrotnie więcej, niż w 
roku ubiegłym. W 1957 r. pro­
dukcja tych maszyn ma wzro­
snąć do 14 tvs.. w 1960 r. zaś 
do 16 tys. W pięcioleciu prze­
widuje się wyprodukowanie w 
zakładach tego przemysłu 120 I 
tys. kopaczek konnych i ciąg- I 
nikowych.

W lipcu został wykonany w 
przemyśle obronnym prototyp 
nowej, przekonstruowanej młq 
carni, która przechodzi obec­
nie próby techniczne. Młoćar 
nia ta może młócić wszystkie 
gatunki zbóż, a jej wydajność 
wynosi 15—IR kwintalima go­
dzinę. W przyszłym roku prey 
gotowuje się rozpoczęcie seryj 
nej produkcji żniwiarek kon-

Parlamenlarziści 
francuscy 
opuścili Polskę

WARSZAWA. W dniu 2? l»m. w 
godzinach rannych opuścili Bar- 
srnwę, udając się do Moskwy, 
członkowie delegacji: komisji Rfo 
dukcJi przemysłowej Rady Re­
publiki eraz komiki produkcji 
przemy^owej 1 energetyki Zgro- 
mad7en:< Narodowego Republiki 
Francuskiej.

Na letnisku Okęcie odleżdiaja- 
cvch żegnali: p. o. przewodni­
czącego rrunv parlament*™*! 
polsko-francuskiej — pos. J. K> 
W*nde 1 rrupa nnstów na Sejm 
PRL. a takT" dyrektor depaTta- 
mentu MSZ W. Domagała.

ohecnv bvł ndcn amhasid* 
ZSRR w Polsce J. w. RieruoW.

Z pobytu 
delegacji PZPR 
w Belgradzie

BELGRAD. Delegacja Pol- 
slęiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. która przybyła 25 
bm. do Belgradu pod prze­
wodnictwem członka Bmra Po 
litycznego KC PZPR Francisz 
ka Mazura, prowadziła w nie­
dzielę przed południem rozino 
wy z przedstawicielami Związ­
ku Komunistów Jugosławii.

' Petar Starnbolic. członek Wy 
konawczęgo Komitetu Central 
nego Związku Komunistów Ju 
gosławii, wcdal śniadanie na 
cześć członków delegacji. Poza 
gospodarzem i gośćmi obecni 
byli na śniadaniu członek Biu­
ra Wykonawczego KC Związku 
Komunistów Jugosławii Sveto- 
zar Vukmanovic jak również 
Milentije Popovic, Monia Mar- 
l:ovic. Krsto Popivoda Jovan 
Veselinov. Spasenija Rahcwic, 
Dlurik Jojkic i inni członkowie 
KC. |

Portowcy w Szczecinie 
usunęli uszkodzenia 
spowodowane wichurą

SZCZECIN. Sobotni hura­
gan jaki przeszedł nad Szcze­
cinom — obok 7-godzinnej 
przerwy w pracy portu — spo 
wodował fakże uszkodzenia 
podstacji wysokiego napięcia 
na nabrzeżu Parnicy. Na sku­
tek licznych spięć spaliły się 
kable.

Natychmiast po uspokojeniu 
się wichury cała załoga Par­
nicy przy pomocy fachowców 
z elektrowni przystąpiła do 
usunięcia awarii. W ciągu nie 
dzieli i w nocy z niedzieli na 
ponr-działek zostały wykona­
ne uciążliwe prace ziemne i za­
łożone nowe kable. Wczoraj ra­
no ruszył ponownie ziSjdunek 
statków czekających na «Uew- ■

Frez. Sukarno wyjechał do ZSRR
DJAKARTA. Prezydent In­

donezji Sukarno wraz z to­
warzyszącymi mu osobami od­
leciał 26 bm. do Moskwy. Su- 
karno odwiedzi Związek Ra­
dziecki na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
Zamierza on ponadto udać się 
do innych krajów europej­
skich (Jugosławia, Austria, 
Czechosłowacja), a następnie 
do Chin Ludowych.

Na lotnisku w Djąkarcl* pre. 
Kydenta Indonezji żegnali wice­
prezydent Hatta, przewodnle«ąey 
parlamentu Sartono, premier Sa- 
stroamld.lojo, ministrowie, człon­
kowie parlamentu, przywódcy 
partii politycznych I członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

IV krótkim przemówieniu pre­
zydent sukarno stwierdził, że o-

«l*t wllfleiz. wykenn- 
J» swoje z*dą*ia w 
pcresiło IM proeentąeh.



Do egipskiej armii 
narodowo­
wyzwoleńczej 
zgłaszają się 
nowi ochotnicy

KAIR. Dziennik egipski „Al 
rAhram“ podaje, że grupa o- 
chotników z Ugandy i Francu 
sklej Afryki Równikowej przy 
łączyła się do Egipskiej Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej.

Jak stwierdza „Al Ahram", 
óchotnicy oświadczyli, że nie 
obawiają się brytyjskich i 
francuskich władz kolonial­
nych 1 że przeszkolenie, jakie 
otrzymają w Egipskiej Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej, bę­
dzie dla nich „bardzo pożytecz 
ne, gdy wrócą do swych kra­
jów, by walczyć przeciwko 
okupacji brytyjskiej i francu­
skiej.

Premier Węgier 
Hegedues 
o stosunkach 
węgiersko- 
jugoslowiańskich

BUDAPESZT. W niedzielę 
26 sierpnia w Nagykanizsa 
(obwód Zala) odbył się wiec 
z udziałem wielu tysięcy osób, 
zwołany przez Patriotyczny 
Front Narodowy Węgier. Na 
wiecu przemawiał przewodni­
czący Rady Ministrów WRL 
A. Hegedues.

W części przemówienia do­
tyczącej polityki zagranicznej 
Węgier Hegedues omówił sto­
sunki węgiersko-jugosłowiań- 
skie.

Po zrewidowaniu 1 odrzuceniu 
błędów przeszłości — oświadczył 
on — wyrażamy ubolewanie z po­
wodu tego, co zaszło, i staramy 
się ze wszystkich sil, aby między 
Węgrami 1 Jugosławią Jako mię­
dzy dwoma krajami budującymi 
socjalizm nawiązana została o- 
parta na zasadach ideologicznych 
ścisła współpraca 1 dobre stosun­
ki.

Dzięki dobrej woli obu rządów 
— oświadczył A. Hegedues — daje 
się zaobserwować ogromny po­
stęp w tej dziedzinie.

Rada Ministrów powzięta uchwa 
łę, zgodnie z którą do rejonu 
pogranicznego mogą powrócić 
cl wszyscy, którzy w wyniku sto­
sowania środków administracyj­
nych opuścili te tereny po 1949 r. 
Jednocześnie rząd polecił, aby ra­
dy terenowe otoczyły te osoby 
opieką 1 udzieliły im potyczek.

KC Węgierskiej Partii Pra­
cujących 1 rząd WRL dążą do 
tego — stwierdził na zakoń­
czenie A. Hegedues — aby 
między Węgrami 1 Jugosławią 
zapanowały dobrosąsiedzkie, 
przyjazne i braterskie stosun­
ki.

■ Zachód musi wyrzec się wymachiwania szabelką

Dziennik egipski o propozycji 
nkomisji pięciu«

KAIR. Dziennik „Al-Ak- 
hab“ pisze w związku z prze­
słaną do rządu egipskiego pro 
pozycją „komisji pięciu": Je-

Posiedzenie
^komisji pięciu^

LONDYN. W poniedziałek 
przed południem odbyło się 
drugie posiedzenie „komisji pię 
clu“ pod przewodnictwem pre 
miera australijskiego Menzie- 
sa.

Przed posiedzeniem Menzies 
spotkał się z hinduskim minlst 
rem bez teki Menonem, który 
był przewodniczącym delega­
cji hinduskiej na konferencji 
londyńskiej.

Nad udziałem studentów w walce z kolonializmem o ich swobody 
i prawa oraz nad rozwojem stosunków kulturalnych i sportowych

IV Światowy Kongres Studentów 
w Pradze rozpoczął obrady

Oświadczenie 
ministra spraw zagr. 
Indonezji

PARYŻ. Jak donosi z Port Sal­
du korespondent agencji France 
Pressc, min. spraw zagranicznych 
Indonezji Abdulganl, który prze­
bywał w strefie Kanału Sueskie- 
go, oświadczył 26 sierpnia, te po­
byt w tej strefie przekonał go, 
It żegluga przez kanał jest nie­
skrępowana 1 te Egipt mote za­
rządzać tą arterią wodną 1 u- 
trzymywać Ją w należytym sta­
nie.

Rząd ZSRR 
przekazał Jugosławii 
zbiory archiwalne

MOSKWA. Jak już poda­
waliśmy, Rada Ministrów 
ZSRR powzięła uchwałę w 
sprawie przekazania rządowi 
FLRJ jugosłowiańskich zbio­
rów archiwalnych wywiezio­
nych przez hitlerowców do 
Niemiec w czasie drugiej woj 
ny światowej 1 uratowanych 
przez Armię Radziecką.

W dniu 27 sierpnia br. w 
Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych ZSRR podpisany został 
dokument o przekazaniu rzą­
dowi FLRJ tych materiałów.

śli Zachód zaczyna wykazy­
wać właściwe zrozumienie 
Egiptu 1 zamierza wyrzec się 
wymachiwania szabelką, to 
cały świat powita z uznaniem 
tę zmianę. Gdyby jednak Za­
chód nadal kontynuował swą 
napastliwą politykę, to Egipt 
nie będzie miał innej alterna­
tywy, jak tylko się bronić".

Dziennik zaznacza następnie, 
że zgoda rządu egipskiego rm 
przedyskutowanie kwestii sue- 
skiej z „komisją pięciu", nie 
jest równoznaczna z jakimś 
zobowiązaniem rządu egipskie 
go. „Egipt — ptsze dziennik 
— zdecydowanie odrzuca pro­
pozycje amerykańskie 1 w żad 
nym -wypadku nie zgodzi się 
na oddanie Kanału Suesklego 
pod kontrolę jakiegokolwiek 
organu obcego.^

Irak Petroleum 
Company 
zapłaci Libanowi 
*56 milionów funtów

LONDYN. Minister Salb Salam 
zakomunikował w Bejrucie, że 11- 
baóskle władze podatkowe wyda­
ły angloamerykańsklemu towa­
rzystwu naftowemu „Irak Pe­
troleum Company" nakaz zapła­
cenia 36 min funtów libańskich, 
z sumy tej 21 min funtów, to 
długi podatkowo towarzystwa, a 
12 min funtów musi ono zanjaćić 
Jako karę za podanie fałszywych 
danych na temat swoich docho­
dów.

Kanada zwiększa 
siły lotnicze w NRF

BONN. W NRF bawi obecnie 
kanadyjski min. spraw wojsko­
wych Ralph 0‘Campney. Znajdu­
je się on w podróży Inspekcyj­
nej po krajach Europy zachod­
niej, należących do paktu północ 
no-atlantyckiego.

O‘Campney oświadczył w sobo­
tę. że zamierza wzmocnić o kilka 
eskadr samolotów odrzutowych 
swoje Jednostki lotnicze w NRF.

• PARY2
W Tunisie odbyły się wczoraj 

wybory uzupełniające do Zgro­
madzenia Konstytucyjnego. Wszy­
stkie 10 wakujących miejsc w 
Zgromadzeniu zdobyli kandydaci 
rządzącego w Tunisie Frontu Na­
rodowego.

• KAIR
W stolicy Sudanu Chartumie 

odbyła się manifestacja studen­
tów, którzy poparli stanowisko 
rządu egipskiego w sprawie Ka­
nału Suesklego.

Manifestanci nrreszll przed am­
basadami Wielkie! Brytanii, 
Franci) 1 stanów Zjednoczonych, 
wyrażając swą wrogość przeciw­
ko stanowisku mocarstw zachód, 
nich w sprawie Kanału Sueskle­
go.

f> NOWY JORK
Nad Jednym z miast kolumbij­

skich Paz do Arlporo przeszedł 
silny cyklon powietrzny. Wyrza. 
dził on wiele strat. M. In. zosta­
ła zburzona szkoła 1 zabitych zo­
stało 6 dziewcząt.

PARY2
Drugi tydzień października po­

świecony bedzie we wszystkich 
kratach należących do UNESCO 
muzeom. Otwarte zostaną w tym 
tygodniu: szkolne muzeum przy­
rodnicze na Cellonle. muzeum 
przyrodnicze w Budapeszcie, mu­
zea dla dzieci na Weerzech I dwa 
nowe muren w Indiach. W Luw­
rze i w Hotel de Lauzun w Pa­
ryżu odbędą sle liczne lm0’KV. 
We Franci! 1 w Polsce tydzień 
zostanie zainaugurowany wyko­
naniem kantaty Darlusa Milhaud 
w paryskim Luwrze 1 w War­
szawskim Muzeum Narodowym.

• KAIR
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Arabii Saudyjskiej Jass! 
przybył w niedzielę do Kairu, 
by osobiście wręczyć prezydento­
wi Nasserowl orędzie króla Arabii 
BzudyJśJdęJ Bauda. -

kongres toczyć się bę­
dzie w atmosferze swobodnej 
i szczerej wymiany myśli i spel 
ni swoje zadania.

Kongres zatwierdził następu 
jący porządek obrad:

1) Problemy 1 perspektywy lwia 
towego ruchu studenckiego, za­
dania MZS 1 organizacji studenc­
kich w dziedzinie międzynarodo­
wej współpracy studentów, usu­
nięcie nieporozumień w ruchu stu 
dcnckim 1 zrealizowanie Jedności 
tego ruchu.

2) Przyjęcie nowych czlonkiw 
do MZS.

3) Analiza statutu MZS w 
świetle zmian, Jakie zaszły w ru­
chu studenckim w okresie od I 
Światowego Kongresu Studentów 
w 1916 roku.

6) Wnioski komisji roboczych.
S) Przyjęcie propozycji wnios­

ków, zgłoszonych w dyskusji nad 
pierwszym I trzecim punktem po­
rządku obrad.

6) Wybór rady MZS.
W , czasie obrad delegacja 

Maroka zgłosiła wniosek, aby 
kongres uczcił minutą ciszy pa 
mięć studentów marokańskich, 
którzy zginęli I giną obecnie 
w walce o niezależność naro­
dową.

Inny wniosek złożyła ' Szwaj 
caria, która zaproponowała bv 
kongres minutą ciszy uczci! 
pamięć wszystkich studentów, 
którzy giną obecnie za swoje 
przekonania. W wyniku gorącej 
dyskusji ogromną większością 
głosów kongres przyjął nowy, 
wspólny wniosek delegacji Ma 
roka i Tunisu, który zaleca, 
aby IV Światowy Kongres Stu 
cieniów uznając doniosłość wal 
ki wyzwoleńczej narodów ko­
lonialnych wyraził im swoje 
poparcie oraz minuta ciszy ucz 
cii pamięć studentów, którzy 
w walce tej oddali swe żvcle.

»Dom trzeźwością 
w Poznaniu

POZNAN. w Poznaniu rozpoczę 
to prace związane z uruchomie­
niem „Domu trzeźwości", który 
powstanie tu w myśl uchwały 
podjętej na Jednej z ostatnich 
sesji Miejskiej Rady Narodowej.

wzorem Warszawy poznański 
„Dom trzeźwości" posiadać bę­
dzie tzw. izby profilaktyczne — 
dla pijaków, pokoje noclegowe, 
punkt naprawy odzieży oraz le­
karski punkt poradni przeciwal­
koholowej.

Kalejdoskop 
wydarzeń 
ubiegłego tygodnia

17 — Federalny Trybunał Kon. 
stytucyjny NRF w Karlsruhe 
zdelegalizował Komunistyczną 
Partię Niemiec. Klasa robotnicza 
całego świata protestuje przeciw 
tej neohltlerowsklcj ustawie.

19 — Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Woroizy- 
łow przybył ą wizytą przyjaźni 
do Finlandii.

19 — Uchwala Rady Ministrów 
o zmniejszeniu sił zbrojnych PRL 
o 50 tys. W br. rząd polski 
zmniejszył siły zbrojne ogółem 
o blisko 100 tys.

20—21 — obradowało VIII plenum 
CRZZ zobowiązując organizacje 
związkowe do zwiększenia troski 
o Interesy robotników.

18—22 — Plenarne posiedzenie 
ZG ZMP uchwaliło program pra­
cy z młodzieżą. M. in. wyodręb­
niono centralne władze harcer­
skie, które zajmą się wychowa, 
nlem dzieci i młodzieży do 
lat 16.

16—23 — Obradowała konferen­
cja londyńska w sprawie Kanału 
Suesklego. Z 22 uczestniczących 
w niej państw 18 poparło plan 
Dullesa pozbawiający Egint nraw 
do własności kanału. Zw. Radziec­
ki, Indie, Cejlon 1 Indonezja wy­
powiedziały się przeciw.

20—23 — Zakończył obrady zlazd 
nomlnacylny partii republikań­
skiej w Ran Francisco. Kandyda­
tem na prezydenta został Dwlght 
Eisenhower. Parę dni wcześniej 
demokraci wybrali na swojego 
kandydata Steyensona.

28 — Na zaproszenie Związku 
Komunistów Jugosławii wyjec.ha- 
ła do Belgradu deleeacja KC 
PZPR na ezele a członkiem Biura 
Politycznego KC Franciszkiem j 
Mazurem.

O głównych kierunkach 
dalszego rozwoju 

organizacji harcerskiej 
Polski Ludowej

FRAGMENTY UCHWAŁY III PLENUM ZG ZMP.

Ogólne błędy minionego o- 
kresu zaciążyły również moc­
no na naszej pracy wychowaw 
czej z dziećmi. Organizacja 
harcerska, jaką mieliśmy do­
tychczas, w niedostatecznym 
stopniu spełniała swoje zada­
nia. Dlatego obecnie jedną z 
najważniejszych spraw dla 
ZMP jest przebudowa pracy 
harcerstwa. Musimy tę pracę 
oprzeć na nowych, słuszniej­
szych podstawach.

Chcemy, żeby do harcerstwa 
należało jak najwięcej chłop­
ców i dziewcząt. Chcemy jed­
nak jeszcze bardziej, żeby sło­
wo harcerz nie było dla nich 
pustym dźwiękiem. Rezygno­
wanie z wymagań na rzecz 
masowości było z naszej stro­
ny błędne i szkodliwe.

Harcerstwo musi stawiać 
wysokie, zrozumiałe dla dzie­
ci wymagania.

Wstępując do organizacji 
każde dziecko musi poznać i 
zrozumieć sens zobowiązań, 
jakie dobrowolnie przyjmuje.

Temu służyć ma prawo 1 
przyrzeczenie harcerskie. Trze 
ba wskazywać harcerzom zwią 
zek całej ich działalności z 
treścią prawa, przyzwyczajać 
do oceny postępowania włas-

Rezerwy przemysłu obronnego
na produkcję artykułów rynkowych

Według wstępnych przewidy­
wań, dzięki rozszerzeniu przez 
przemysł obronny produkcji ma- 
szyn do szycia, do końca planu 
5-letniego zapotrzebowanie rynku 
zostanie całkowicie pokryte. W 
ub. roku produkcja maszyn do 
szycia wyniosła 39 tys., a w br. 
ma wynieść Jnż 120 tys. Poziom 
tej produkcji zostanie utrzymany 
w ciągu najbliższych lat. Projek- 
tuje się wytwarzani# nowych ty­
pów maszyn do szycia. Jeszcze 
w br. wyprodukowanych będzie 
kilka tysięcy maszyn luksuso­
wych, tzw. „szafowych", w o- 
pracowanlu znajduje się nowo­
czesny typ maszyny do szycia 
z urządzeniami do haftu, do szy­
cia ściegiem zygzakowatym itp. 
Przemyśl obronny od 1954 r. pro­
dukuje także maszyny do szycia 
dla zakładów odzieżowych (rów­
nież na eksport). Produkcja ich 
także wzrośnie.

W związku z olbrzymim zapo­
trzebowaniem zakłady przemysłu 
obronnego wykonają w br. 45 
tys. pralek mechanicznych, tj. 4- 
krotnle więcej niż w r. ub. W 
przyszłym roku przewiduje się 
wykonanie 86 tys. pralek, a w ła­
tach następnych po 100—120 tys. 
W przemyśle obrpnnym została 
też podjęta produkcja sllnlczków 
elektrycznych do pralek, która 
wyniesie w br. ok. 10 tys. sztuk. 
Opracowywany jest także nowy 
wzór pralki połączonej z wyży­
maczką.

W br. zostanie wyprodukowa­
nych ok. 4 tys. lodówek absorp­
cyjnych. Przemysł obronny po­
siada szerokie możliwości zwięk­
szenia tej produkcji, uzależnione 
od dostaw rur precyzyjnych. Pod 
Jęta została także produkcja kom 
presorów do lodówek przemysło­
wych 1 domowych.

Lstępne. nie zatwierdzone Jesz 
cze projekty, przewidują urucho­
mienie produkcji motocykli I mo­
torowerów w dwóch zakładach 
przemysłu obronnego, niezależnie 
od dotychczas produkowanych 
WFM-ek. Do czasu wprowadzenia 
nowego typu motocykla f mo­
toroweru zakłady te produkowa­
łyby zmodernizowany typ moto­
cykla WFM — 150. Po opanowa­
niu nowej produkcji zakłady te 
mogłyby dostarczać na rynek 
rocznie 2-krotnle więcej moto­
cykli, nl1 wynosi obecną produk­
cja krajowa.

Fabryki pracujące na potrze­
by obrony kraju będą wykony­
wały także części rowerowe dla 
Zjednoczonych Zakładów Rowe- 
rowych w Bydgoszczy. Pozwoli 
to na zwiększenie produkcji ro- 
werów, niezależnie od planowa­
nego wzrostu produkcji samych 
zakładów w Bydgoszczy, o 206 
tys. w 1969 r.
MASY PLASTYCZNE, 
BARWNIKI I INNU CENNE 
SUROWCE

Dzięki doskonałym warunkom 
technicznym w zakładach obron­
nych przemysłu chemicznego, ko 
rzystając z Istniejących tam re­
zony, av okresie 5-Iecfa zostanie 
stworzona potężna baza produk­
cyjna dla przemysłu tworzyw 
sztucznych, co w znacznej części 
uniezależni nasz kraj od drogie-

Telefon z ekranem
NOWY JORK. W laboratoriach 

firmy „Bell telephone" w Los 
Angeles zakończono pracę do­
świadczalne nad aparatem tele­
fonicznym, który posiada równo­
cześnie ekranik telewizyjny po- 
zwarający widzieć osobę, r. którą 
prowadzi się rozmowę. Aparaty 
tego typu będą posiadały ekrany 
telewizyjne o wymiarach 2.5x3,5 
cm MSZ 5x7,5 cr>

nego 1 kolegów w myśl jego 
wskazań.

Podkreślając nadal obowiąa 
ki harcerzy wobec szkoły, mu 
simy także objąć wpływem or­
ganizacji życie dzieci poza 
szkołą, pomagać w wychowa­
niu dzieci w rodzinie, kształ­
tować postawę harcerzy wo­
bec kolegów, wobec ludzi star 
szych i małych dzieci.

Poczynając od najprostszych, 
codziennych spraw, budzić trze­
ba w dzieciach ambicję kształto­
wania w sobie cech charakteru 
właściwych komunistom: odwa­
gi, dzielności, rzetelności w sio. 
wie i w działaniu, wrażliwości 
na krzywdę 1 potrzeby Innyeh, 
wytrwałości w walce ze złem.

Dla skonkretyzowania wo­
bec dziecka wymagań. Jakie 
stawia przed nim organiza­
cja, Zarząd Główny postana­
wia wprowadzić obok spraw­
ności — stopnie harcerskie.

Szerzej niż dotychczas sięgać 
należy do postępowych, patrio­
tycznych tradycji naszego naro- 
du, zbliżać dzieciom postaci re­
wolucjonistów, bojowników o 
wolność, postęp i sprawiedliwość.

Harcerstwo obejmowało ’ do­
tychczas dzieci do lat 14. Do­
świadczenie wskazuje,, że więk­
szość chłopców 1 dziewcząt 15—16- 
letnlch poziomem ogólnego wy­

go, a dotychczas nieodzownego 
Importu. A oto niektóre dane ■ 
bardzo obszernego programu pro­
dukcji tworzyw sztucznych W za­
kładach przemysłu obronnego!

W przyszłym roku zostanie roa 
poczętą produkcja masy plastycz­
nej, która będzie zastępowała dro 
gą 1 deficytową klepkę podłogo­
wą w budownictwie mieszkanio­
wym. Przewiduje się, że w 1960 
r. produkcja tej masy Wyniesie 
ok. 14 tys. ton, produkcja two­
rzyw: mocznikowego 1 o podob­
nych właściwościach melanltowe- 
go, którą w 1933 r. wyhlesię Jub 
5 tyś. ton, pdżWolł ń&'. rozsze­
rzenie produkcji wyrobów galan­
teryjnych, nakryć stołowych. Itp. 
Duże znaczenie dla przemysłu 
bedzie miało rozpoczęcie produk­
cji żywic ekpoksydowych 3 ro­
dzajów, które ze względu na du­
żą odporność 1 trwałość znajdą 
zastosowanie jako lakiery izola­
cyjne. przy sklejaniu metali, przy 
produkcji elementów różnych u- 
rządzeń Itp.

Rozpoczęta zostanie też ha ska­
lę wielkoprzemysłową produkcja 
tworzyw izolacyjnych. Masa pla­
nowa „Iporka", znajdującą za­
stosowanie przy budowle taboru 
kolejowego, będzie produkowana 
w ilości 250 ton rocznie. Jest to 
bardzo dużo, gdyż m» „Iporkl" 
waży zaledwie 25 kg. W przy, 
szłym roku będzie rozpoczęta pro 
dukcją tzw. ekspondowanego po­
lichlorku winylu — także two­
rzywa o właściwościach Izolacyj­
nych, które znajdzie zastosowa­
nie przy budowle okrętów, samo, 
chodów, motocykli — przede 
wszystkim siedzenia, obicia Itp.

Rozwiązana będzie, po wielu 
nieudanych próbach w spółdztel. 
czoścl pracy, produkcja masy na 
Płyty gramofonowe zwykłe. 1 dłu­
gogrające. Masę na płyty zwykłe 
zacznle się wyrabiać w paździer­
niku br. I w przyszłym roku 
produkcja ta osiągnie 1500 ton. 
Masa na płyty długogrające bę­
dzie produkowana o<7 września 
br. Do końca pięciolecia produk- 
cja tej masy osiągnie wysokość 
1500 ton rocznie.

Przemysł włókienniczy otrzyma 
w roku przyszłym od przemysłu 
obronnego 40 ton barwników, co 
zmniejszy kosztowny import tych 
artykułów. Produkcja półproduk­
tów do wyrobu barwników wy­
niesie w przyszłym roku ok. 76 
ton. Wybudowanych zostanie Jesz 
cze kilka oddziałów produkcyj­
nych. które będą wyrabiały kil­
kadziesiąt marek barwników. W 
nowopowstałych oddziałach pro­
dukcją ma rozpocząć się w 1956

Farmacja otrzyma z przemysłu 
obronnego surowce do produkcji 
wielu leków, co tnkże wplvnie na 
zmniejszenie Importu. Wybudo­
wany będzie oddziel produkcji 
eteru do narkozy, mogący wypro 
dukować rocznie 159 ton eteru.

„Król w Nowym Jorku"
nowy film Chaplina

PARYŻ. Przebywający w Pa­
ryżu sławny aktor 1 reżyser 
Charlie Chaplin oświadczył, że Je­
go nowy film — „Król w Nowym 
Jorku" — będzie najzabawniej­
szym spośród wszystkich, Jakie 
dotychczas nakręcił. Chaplin, któ 
ry obecnie pracuje nad ostatecz­
ną wersją nakręconego Już fil- 
mu, oznajmił, że „Król w Nowym 
Jorku" wejdzie na ekrany nie 
wcześniej jak na wiosnę przyszłe­
go roku. ' —<

„Pragnąłem — powiedział Cha­
plin — stworzyć film komiczny 
1 mam nadzieję, że będzie to 
najzabawniejszy ze wszystkich 
moich filmów. Starałem się po­
kazać w nim kontrasty wielkie, 
go miasta, zarówno te, które wk
Istnieją wiród gamych mioszfc&jL 
cow*S —

Premier Afganistanu: 
»Pragniemy żyć i pra­
cować w warunkach 
pokoju ze wszystkimi 
państwami*

MOSKWA. Z okazji święta 
niepodległości Afganistanu prze 
mawiał przez radio kabulskie 
premier Afganistanu Muham- 
med Daud.

Poruszając problemy po­
lityki zagranicznej pre­
mier Daud oświadczył, że Af­
ganistan, będący pokój miłują 
cym i suwerennym państwem, 
pragnie „żyć i pracować v wa 
runkach pokoju razem ze wszy 
stkimi państwami".

W zakończeniu przemówie­
nia premięr Daud wskazał na 
dużą pomoc jakiej ZSRR u- 
dziela Afganistanowi, szczegół 
nie w dziedzinie rolnictwa i 
ochrony zdrowia.

PRAGA. W niedzielę 26 bm. 
rozpoczęły się w Pradze obra 
dy IV światowego Kongresu 
Studentów. W pięknej sali pala 
cu zjazdowego w parku kul­
tury i wypoczynku im. Fucika 
zasiadło 235 delegatów na kon 
gres oraz liczni obserwatorzy 
reprezentujący organizacje stu­
denckie nie należące do Mię 
dzynarodowego Związku Stu­
dentów.

Głównym zadaniem IV 
światowego Kongresu Studen­
tów będzie powzięcie decyzji 
zmierzających do osiągnięcia 
jedności ruchu studenckiego.

Tematem obrad będzie rów­
nież sprawa rozszerzenia udzia 
łu studentów w walce z kolo 
nializmem. ekonomiczne i so­
cjalne problemy słuchaczy wyż 
szych uczelni, sprawy wyników 
nauczania, swobód i praw stu 
dcnckich, jak również próbie 
my rozwoju stosunków kultu­
ralnych, turystycznych i wy­
miany sportowej.

Zagajając obrady wiceprze­
wodniczący ogólnohinduskiej 
federacji studenckiej Sukjien- 
du Mazunder wyraził 
głębokie przekonanie, że

O rozszerzeniu
uprawnień ministrów

WARSZAWA. Monitor Polski W 
numerze 69 przynosi uchwalę 
Rady Ministrów w sprawie prze­
kazania ministrom niektórych u- 
prawnleń zastrzeżonych prezesowi 
Rady Ministrów 1 resortowym 
wicepremierom. Dotyczy to pra­
wa decydowania m. In. w spra­
wach przekroczenia planu kosztów 
produkcji lub planowane! straty 
oraz zmian w planie inwesty­
cyjnym.

W niedzielę 26 sierpnia 
br. rozpoczęły się w Pradze 
obrady IV Światowego Kon 
gresu Studentów.

Na zdjęciu: grupa studen 
tów, przybyłych z różnych 
krajów nu obrady kongre­
su, zwiedza Rynek Staro­
miejski w Pradze.

Fot. — CAF

W setnq rocznicę 
odkrycia człowieka 
neandertalskiego

BONN. Wczoraj w Duełseldor- 
fle rozpoczął obrady światowy 
kongres antropologów. Bierze w 
ntm udział 309 uczonych, którzy 
zebrali się w setną rocznicę od­
krycia człowieka neandertalskle- 
go. Zamieszkiwał on ziemię 
50 000—150 000 lat temu. Jak wia­
domo, szkielet neandertalczyka 
został odnaleziony w roku 1858 w 
dolinie rzeki Neander, płynącej 
w pobliżu Duesseldorfu.



List otwarty do Prokuratora Wojewódzkiego, tow. Kwiczoła

Czy Temida jest bezsilna? List od przyjaciół
ko on nm. Tenże karowy Olew- 
nlk robił » ramienia spółdzielni 
bilans* różnym instytucjom, * 
dziś, by rozeznać się w Jego księ­
gowości zlecono komu Innemu 
zrobienie od nowa bilansu, co 
będzie kosztowało 45 ty«. złotych. 
Znowu ze społecznych pieniędzy.

Tak szafowano i szafuje 
się po dzień dzisiejszy na­
szym majątkiem. Bałagan i 
chaos jest tak wielki, że nie 
łatwo ustalić jest rozmiary 
nadużyć. Czy to ma jednak 
uchronić przestępców od od­
powiedzialności? Przecież spo­
wodowanie bałaganu, brak 
nadzoru jest karalne, mówi 
o tym wiele artykułów kode­
ksu karnego. Dlaczego nie 
znajdują one zastosowania wo 
bec kombinatorów z „Uniwer­
salnej" i odpowiedzialnych za 
ten stan rzeczy pracowników 
WZSP?

Trudno pogodzić się ze sta­
nowiskiem prokuratury mia­
sta Słupska i Sądu Powiato­
wego, twierdzących, że wo­
bec amnestii sprawy te pod­
legają umorzeniu, bez roz­
prawy sądowej. Pozostawie­
nie bowiem bez rozpoznania 
przez sąd całokształtu gospo­
darki tej spółdzielni kłóci się 
z pojęciem praworządności i 
nie może być uzasadnione am 
nestią.

Po pierwsze dlatego, że za 
przestępstwa popełniane w 
„Uniwersalnej" i brak nadzo­
ru ze strony WZSP odpowie­
dnie artykuły kodeksu karne­
go przewidują znacznie wyż­
szą karę niż 2 lata. A więc z 
mocy ustawy amnestyjnej u- 
morzeniu nie podlegają. Tru­
dno natomiast wobec pobież­
nych tylko kontroli, bez śledz­
twa i opracowania sprawy 
przez biegłych przewidzieć, że 
wymiar kary nie przekroczy 
2 lat.

Po drugie — jeśli nawet w 
wyniku sprawy sądowej kara 
zostałaby zgodnie z amnestią 
w części lub w całości daro­
wana, ma to inną wymowę 
moralną niż zupełne nieprze- 
prowadzenie rozprawy sądo­
wej w sprawie mającej cha­
rakter aferv interesującej sze­
roką opinię publiczną. Prze­
wód sądowy wyjaśniłby wie­
le okoliczności, ujawniłby fak­
tycznych winowajców, zreha­
bilitował tych, którzy może 
niesłusznie uchodzą w oczach 
społeczeństwa za winnych.

Pozostaje wreszcie trzecia 
sprawa, szczególnie ważna — 
odpowiedzialności finansowej 
winnych za spowodowane stra 
ty materialne. Jest to tym 
ważniejsze, ponieważ obser­
wujemy, że wiele instytucji 
patrzy przez palce na te spra­
wy, dzięki czemu różnego ro­
dzaju kombinatorzy zachowu­
ją nagrabiony majątek. Już 
protokół kontroli z 11 listopa­
da 1954 roku obciążał pracow­
ników „Uniwersalnej" sumą 
106 tys. złotych przypisaną im 
do zwrotu. Między innymi b. 
prezesa Balickiego obciążono 
wtedy sumą 45 tys. zł. ówcze­
snego księgowego Tomaczaka 
sumą 45 tys. zł. Sum tych 
WZSP nie wyegzekwował po 
dzień dzisiejszy. Nie obciążo­
no również żadnym! kwotami 
winnych strat ujawnionych w 
czasie ostatniej kontroli. Czy 
można pozwolić na taką bez­
karność? Drogi nam jest każdy 
grosz społeczny. Czyż możemy 
więc pozwalać, by ginęły setki 
tysięcy złotych?

Zwracam się więc do tow. 
Prokuratora, by zgodnie z u- 
nrawnieniaml, oprócz śledz­
twa, stojąc na straży intere-

Ściółka torfowa na eksport
Zakłady Przemysłu ’ Torfowego 

w Czaplinku i Wiełanowle (po­
wiat szczecinecki) lozpoczęiy o- 
U-atnio produkcje ściółki torfo­
wej I ogrodniczej na eksport. 
Pierwsze zamówienia zakłady o 
trzvmałv z Ameryki Północnej, 
dokąd do października br. wyślą 
13 tys. balotów torfu o<rodnifze-

Do tej pory wysłano już kil­
ka tysięcy balotów.

Torf, wydobywany w kopal­
niach w Czaplinku i Wie!ano> 
wie, posiada wszechstronne za­
stosowanie. Nadaje się on kwiet­
nie jako ściółka dla Inwentarza, 
przy czym staje się wtedy cen­
nym nawożeni, znajduje zastoso­
wanie w budownictwie jako ma­
teriał izolacyjny, służy do prze­
chowywania owoców i warzyw, 
pogada właściwości wchłaniania 
wilgoci i gazów . oraz Jest nie 
zastąpione w ogrodnictwie.

Podczas jednak, gdy koszaliA- 
*ka ściółka torfowa znajduje na<*

sów państwa, wystąpił z po­
wództwem cywilnym przeciw­
ko winnym kradzieży, strat i 
uchybień finansowych. Daro­
wania należności finansowych 
nie przewiduje przecież żad­
na amnestia.

Nie możemy i to jest nie­
zgodne z duchem naszego pra­
wa, ścigać przestępstw tylko 
tam. gdzie następuje bezpo­
średnie przywłaszczenie i kra­
dzież. Nie po to państwo na­
sze wydaje dekrety o ochro­
nie mienia społecznego, o wal­
ce z drobnymi kradzieżami, by 
wielcy kanciarze mogli się 
ukrywać w bałaganie przez 
siebie stworzonym. Odpowie­
dzialności karnej i cywilnej 
podlega a nas każdy, kto 
bezpośrednio lub pośrednio 
godzi w interes społeczny, in­
teres państwa, konsumenta, 
nabywcy itp. i na tę stronę 
walki z przestępczością muszą 
być wyczulone organa naszej 
prokuratury.

Na Waszą odpowiedź, tow. 
Prokuratorze, czekają nasi 
czytelnicy, czeka opinia pub­
liczna naszego województwa.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

0 głównych kierunkach 
dalszego rozwoju 
organizacji harcerskiej 
Polski Ludowej 
Fragmenty uchwały
Ul Plenum ZG ZMP

robienia często jeszcze nie dora­
sta do wymagań stawianych przez 
ZMP i skłania się swymi za­
interesowaniami ku harcerstwu. 
Aby zaspokoić to potrzeby, a 
jednocześnie dlatwfć wychowanie 
w organizacji własnej młodej 
kadry, Zarząd Główny postana­
wia podnieść granice wieku har­
cerstwa do lat 16.

Dotychczasowy system kierowa­
nia praca harcerstwa przez In­
stancje ZMP nie zdał egzaminu 
— nie pozwalał skupiać uwagi na 
Drący wychowawczej organizacji 
jak tego wymagała sprawa, utrud 
niał dobór i stabilizacje kadry.

Jednocześnie podporządkowanie 
pracy drużyn zadaniom szkoły 
prowadziło w praktyce do przej­
mowania 1 kierownictwa harcer­
stwem przez administracje Szkol­
ną i wypaczało społeczny sens 
organizacji.

Mając na względzie wagę 
pracy harcerstwa w całokształ 
cle zadań ZMP i specyfikę tej 
pracy Zarząd Głównv posiana 
wia powołać komendy harcer­
skie.

Komendy wszystkich szcze­
bli kierują samodzielnie cało­
kształtem działalności harcer­
stwa na swoim terenie i odpo 
wiadaja za nią przed instan­
cjami ZMP. Komendy pracu­
ją w ścisłej łączności z władza 
mi oświatowymi.

Aby lepiej pomagać kadrze 
instruktorskiej, należy prze­
kształcić miesięcznik ..Druży­
na" w czasopismo programo- 
wo-metodvczne ukazujące się 
częściej niż dotychczas.

Dla podniesienia wagi kwa­
lifikacji kadry. Zarząd Głów 
ny poleca opracować i wpro­
wadzić w życie stopnie instruk 
torskie.

Zapoczątkowując zasadnicze 
zmiany w dotychczasowej pra 
cy drużyn, chcemy dokonać 
zwrotu w rozwoju organizacji 
harcerskiej, uczynić ja bliska 
i drogą dzieciom, podnieść jej 
autorytet wśród całego społe­
czeństwa.

tej pory zdobyć rynku zbytu w. 
województwie koszalińskim. V 
parcie odżegnują się od jej na­
bywania nasze PGR-y. Na zapla­
nowaną iluSć las tss. balotów, 
zgodziły się one 1 to z wielkim 
trudem zakupić tylko 13 tys. 
Zakłady mają także duża trud­
ność w' zbyciu produkowanych 
przez nie tzw. podłóg torfowych 
do pomieszczeń Inwentarskich. 
Ciekawym Jest fakt, że Jeśli 
PGR-y w naszym województwie 
ęardzą ściółka, to Jest ona po­
szukiwana przez 1’OR-y woje 
wództw: poznańskiego, wrocław­
skiego I bydgoskiego. Zabierała 
one ogółem SD proc, produkcji 
kopalni w Wlelanowle 1 Czaplin­
ku. A we wrocławskim, poznań­
skim i bydgoskim są dobre 
PGR-y. Widać opłaci Sie tnt spro­
wadzać koszalińska ściółkę z od­
ległości setek kilometrów. War­
to. by tvm faktem zaintereso­
wał Hę WZ PGR w Jśoszallnje. 
' k

Powiatowy Dom Kultury 
w Świdwinie nawiązał ko­
respondencję z dotnem kul­
tury w Altenburgu (NRD). 
Poniżej drukujemy list mło 
dych Niemców do miodzie 
ży świdwińskiej.

DRODZY PRZYJACIELE!
Przed kilkoma dniami otrzy 

maliśmy z Centralnej' Rady 
FDJ Wasz list i cieszymy się

Z życia partii

Przygotowania 
do konferencji powiatowych 

trwają
Omawiając przed miesią­

cem w jednym z artykułów 
przygotowania do zbliżają­
cych się powiatowych konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czych PZPR wskazaliśmy na 
konieczncśi rozszerzenia za­
kresu przygotowań przez 
wciągnięcie organizacji party| 
nych do dyskusji nad pracą 
dotychczasowych władz. O- 
becnie towarzysze z różnych 
KP, nasi współpracownicy 1 
korespondenci tacy Jak tow. 
Maclchowski, tow. Sady i in­
ni informują nas, iż postula­
ty te są w wielu komitetach 
realizowane.

BYTÓW

W KP Bytów — podobnie 
jak poprzednio w Szczecinku 
— odbyło się spotkanie dele­
gatów na VIII konferencję po 
wlatową z kierownictwem ko 
mitetu w celu przedyskutowa­
nia dotychczasowej pracy KP 
i przygotowania tez do spra­
wozdania na przyszłą konfe­
rencję. Dyskusja była żywa. 
Szczególną uwagę zwrócono 
na ocenę realizacji uchwal po 
przedniej konferencji w ta­
kich dziedzinach Jak budowa 
Spółdzielń produkcyjnych, roz 
wój organizacji partyjnych 
itp.

Wiele również mówiono o 
zadaniach Jakie stawia przed 
bytowską organizacją partyj­
ni VII Plenum KC, wskazu­
jąc na fakty niedostatecznej 
troski instancji 1 organizacji 
partyjnych o sprawy bytowe, 
krytykując PEN i jej prezy­
dium za brak Inicjatywy 1 sa­
modzielności oraz poruszając 
v. lele Innych ważnych zasąd 
nleiU

pracy Mlek zainteresowań —• 
np. fotografii, turystyki, akor 
deonu. gitary i innych, — i 
uzupełniania swoje] wiedzy. 
Stale odbywają się różne od- 
czyty, odpowiadające zainte- 
resowaniom młodzieży. Np. na 
temat problemów w polityce 
międzynarodowej. najnowszych 
zdobyczy nauki, ale również t 
na takie tematy jak: „Czy na* 
leży się młodo żenić", „czy

do małżeństwa wystarczy sama 
miłość" itp.

W okresie zimowym zostało 
zorganizowane współzawodni­
ctwo klubów młodzieży, NRD, 
w którym nasz klub okazał się 
zwycięzcą w okręgu lipskim, 
(y nagrodę otrzymaliśmy kom 
piet przyborów dla swego kół 
ka fotograficznego. Na razit 
powinno Wam wystarczyć to md 
łe zdjęcie naszego klubu.

Mamy nadzieję, że zdołacie 
przeczytać nasz list. Byłoby 
naszym życzeniem, abyśmy 
prowadzili korespondencję w 
jeżyku niemieckim, ' ponieważ 
mamy trudności z tłumacze­
niem polskich listów.

Życzymy Wam wielu osiąg­
nięć w dalszej pracy Domu 
Kultury.

Freundschaft 
FDJ

Klub Młodzieżowy 
w Altenburgu

Dyskusja ta dostarczyła 
kierownictwu KP wielu cen- 
nych materiałów, które wzbo­
gacą zbliżającą się konfereni 
cję powiatową.

KOSZALIN

Poważnie przygotowuje s!$ 
do konferencji miejskiej KM 
w Koszalinie. Powołana na 
początku tego miesiąca na ple 
num komisja opracowała ob- 
sz.erny konspekt sprawozda­
nia KM. który poddany został 
pod dyskusję wszystkim orga 
nizacjóm partyjnym. Obecnie 
w zakładach pracy odbywają 
się zebrania partyjne, na któ­
rych dyskutuje się przedłożo­
ne tezy, ocenia pracę całego 
komitetu Jak 1 poszczególnych 
jego członków.

Zebrania te z Jednej stro­
ny dostarczają KM wielu ma­
teriałów na konferencję, po- 

■ zwalają na poznanie potrzeb 
! nastrojów w naszych orga­
nizacjach, z drugiej zaś przy 
czyniają się do spopularyzo­
wania konferencji. Obradom 
konferencji miejskiej organi­
zacji partyjnej w Koszalinie 
towarzyszyć będz‘e niewątpli­
wie żywe zainteresowanie sze 
roklch rzesz członków partii 
1 bezpartyjnych.

• • •

Podobnie pracuj* n»d przyroto-” 
wanlrm konferencji tprąwozda*- 
czo wyborcach towarzysze w KM 
Słupek, KP Złotów 1 innych In- 
stanctach. Zrct to dowodem wl»4 
c‘wego rozumienie 1 twórczego 
stosowania wskazań VH Plenum 
KC, postępującej demokratyza­
cji w naszej pracy partyjnej. De 
brze Jeżeli znajdzie to swój wy­
raz również na samych konferen­
cjach. i'

stwo nasze poniosło olbrzymie 
straty. Placówki spółdzielcze 
w naszym województwie sta­
ły się synonimami deficytu, 
strat, brakoróbstwa i nad­
użyć. Czy winowajcy takiego 
stanu rzeczy mają pozostać 
bezkarni, odchodząc w najlep­
szym wypadku ze swych po­
sad na inne (nie gorsze) bez 
żadnych konsekwencji? Na 
pewno nie. Toteż opinia pu­
bliczna domaga się od pro­
kuratury pociągnięcia do od­
powiedzialności winnych, spo­
wodowania zwrotu przynaj­
mniej części strat finanso­
wych powstałych na skutek 
ich działalności.

Słuszność tego żądania po­
kazuje najlepiej działalność 
spółdzielni „Uniwersalna" w 
Słupsku. Jeszcze w styczniu 
ub. roku rewizja przeprowa­
dzona przez aparat kontrolny 
WZSP stwierdziła w spóldziel 
ni niewłaściwą gospodarkę, 
bałagan w księgowości i wie­
le uchybień graniczących z 
nadużyciami. Niestety, żadne 
wnioski i zalecenia pokon­
trolne nie zostały wykonane. 
Nie zapoznano nawet z nimi 
członków spółdzielni. W sierp­
niu ub. roku Ministerstwo 
Kontroli przeprowadziło in­
spekcję w tej samej spółdziel­
ni. Jednym z wniosków tej 
kontroli było wystąpienie o 
likwidację „Uniwersalnej" 1 
przekazanie jej agend innej 
niezżartej przez raka korup­
cji . placówce. Niestety, i te 
wnioski nie zostały wykona­
ne. Tylko 2 osoby, którym 
udowodniono bezpośrednie 
przestępstwa, zostały pociąg­
nięte do odpowiedzialności są­
dowej. Smutne jest, niestety, 
że organom kontrolnym i ści­
gającym przestępstwa nie 
starcza energii na przeprowa­
dzanie dogłębnej analizy i wy­
ciąganie wniosków zasadni­
czych. Poprzestaje się często 
natomiast na likwidacji sa­
mych przejawów zła.

Oto leży przed* mną nowy pro­
tokół rewizji przeprowadzonej o- 
slatnio w zpółdzlelnt ,,Unlwer«al- 
»•“. Na 14 stronach maszynopisu 
protokołu rewizji sperjalnej 1 
kilkudziesięciu stronach dodat. 
howych załączników spisane są 
dzieje bałaganu, nieróbstwa I ko­
rupcji, które wywołać muszą obu­
rzenie każdego uczciwego człowie­
ka. Trudno nawet w streszczeniu 
opisać w gazecie zawarty w pro­
tokołach materiał faktyczny. War 
to Jednak przytoczyć co najmniej 
niektóre fakty. Bilans spółdzielni. 
Jej sprawozdawczość, liczne ope. 
racje wykazywane w księgowo­
ści okazały się fikcją, pozwalają­
cą czerpać zyski grupie kombina­
torów. Inaczej jak oszustwem 
tzudno nazwać wystawianie fik­
cyjnych rachunków na setki ty­
sięcy złotych. Np. tylko Słupskiej 
Fabryce Mebli wystawiono fik­
cyjne faktury na 264 tys. złotych. 
Główny księgowy Oleśnik potra­
fił dokonać cudu i z 374 tys. rl 
obciąża.|acvcli majątek spółdziel­
ni po nierozliczonym punkcie u- 
sbigowvm w Człuchowie zrobić 
zobowiązanie wydziału zdrowia. 
Tak więe ze strat robiono zyski, 
pobierając za to premie I nagro­
dy. Nie przejmowano sie też rhyt- 
ńto, gdy oszustwo wychodziło na 
wierzch. Np. Słupskim Zakładom 
Maszyn Łeśnyek wystaw-iouo ra­
chunki na 244 tys. złotych. Gdy 
zas oszustwo wydało się... zmniej­
szono szybko rachunki do 41 tys. 
złotych. Nie przeszkadzało to 
wcale następnym kombinacjom. 
Pozwalało to pobierać premie od 
nieistniejącego przerobu, brać 
nagrody za niewykonane roboty. 
O rozmiarach bałaganu i nadużyć 
świadczy fakt, te należności tej 
spółdzielni wykazywane na mi­
liony złotych są realne tylko w 
34 proc. Snóldzlelnia dopłacała do 
wszystkiego. Wyrzucano w błoto 
setki tysięcy złotych na nieprze­
myślane inwestycje, niepotrzebne 
zakupy lip.

Nic. więc dziwnego, że rósł de­
ficyt, a społeczeństwo płaciło za 
kombinacje I niewykonywanie o- 
bowlązkow przez spryciarzy. Do- 
ptaeąło się bowiem do wszyst­
kiego, nawet do gry w bilard. W 
ciągu trzech miesięcy punkt bi­
lardowy przyniósł 11 tysięcy zł 
strat. Nic. dziwnego. Kierownik 
tego punktu Dydowtcz zajmował 
2 posady. Potrafił on w jednym 
miesiącu za kierownictwo bilar­
dem otrzymać i»«a zł, a drugte 
kilkaset złotych za kierownictwo 
punktem elektrotechnicznym. W 
tym deficytowym punkcie był 
nawet etat konserwatora kijów 
bilardowych (!>. za co płacono 
ryczałtem 4M zt miesięcznie. Za 
opracowanie regulaminu gry w 
bilard chiński, „regulaminu" na 
pól strony maszynopisu łącznie 
z tytułem zapłacono tysiąc rł. 
Bilard ten po dzień dzisiejszy stoi 
nieczynny. Nikt nie wie, co ro­
biła i kiedy się zwolniła ob. Ba­
licka. zdążyła ona Jednak brać 
pobory w ciągu paru miesięcy.

Nie wiadomo, za co brali pobo­
ry niektórzy kierownicy punktów 
usługowych 1 majstrowie. Ich kar 
ty pracy bowiem i inne rozlicze­
nia były również fikcją. Główny 
księgowy otrzymywał w czasie 
swej kadencji liczne nagrody 1 
premie. M. In. 3W* zł za wypro­
wadzeni* zaległości. któr* Jeśli 
były..to IDOWOiOTŚĆ Jajnózt

TOWARZYSZU 
PROKURATORZE!
Zwracam się do Was i 11- 

•t«m otwartym nie a dzienni­
karskiej fantazji czy z żądzy 
sensacji lub taniego efektu. 
Piazę ten list przede wszyst­
kim w imieniu opinii pub- 
liesnej Słupska, a także licz­
nych mieszkańców wojewódz­
twa koszalińskiego. Teraz, gdy 
problem przestrzegania prawo 
rrądności jest jednym z głów­
nych zagadnień nurtujących 
•połeczeństwo, gdy partia i 
reąd piętnują 1 karzą surowo 
Ma naruszenie praworządno­
ści, chciałbym na przykładach 
wmówionych w tym liście 
■wrócić uwagę 1 na inną stro­
nę tego problemu.

Naruszenie praworządności 
może zaistnieć nie tylko na 
akutek bezprawnych aktów 
łub krzywdy obywatela, ale 
również i wtedy, gdy winni 
uchodzą karze. Opinia pub­
liczna naszego województwa 
«d dawna jeet oburzona mar­
notrawstwem, złodziejstwem i 
korupcją kwitnącą na terenie 
spółdzielczości pracy. Gdy każ 
dr grosz społeczny wypraco­
wany w pocie czoła przez lu­
dzi uczciwych potrzebny jest 
społeczeństwu — nie może 
ono patrzeć spokojnie na mar 
notfawstwo milionów złotych 
i rozkradanie poważnych sum. 
A tak się działo przez lata 
w wielu spółdzielniach pracy. 
Wiadomym było przecież po­
wszechnie o klikach kombi­
natorów robiących przeróżne 
machinacje za spółdzielczym 
szyldem. Wskazywały na to 
liczne wyniki przeróżnych 
kontroli, nadużycia oraz nie­
liczne rozprawy sądowe do­
tyczące, niestety, najczęściej 
jakichś fragmentarycznych 
przestępstw, a nie sięgające 
do ich źródeł.

Dlaczego stan ten był tak 
długo tolerowany? Co robił 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy z armią za­
trudnionych tam pracowni­
ków, których ilość przekracza 
prawie podwójnie liczbę spół­
dzielni? Ludzie ci, liczni pre­
zesi, wiceprezesi, dyrektorzy 
t inspektorzy, brali społeczne 
pieniądze, dokonywali różnych 
czynności; zatwierdzali plany, 
przyjmowali bilanse, które o- 
kazały się dziś fikcją. Sytua­
cja ta powinna być również 
znana od dawna prokuraturze, 
która ma przecież nie tylko 
prawo, ale 1 obowiązek nad­
zoru 1 ochrony mienia spo­
łecznego, inicjowania posu­
nięć zmierzających do uzdro­
wienia chorych ogniw nasze­
go organizmu gospodarczego. 
Niestety, wrzód nie został 
przecięty w porę. Społeczeń-

Na zdjęciu: członkowie młodzieżowego klubu z Alten- 
burga (NRD). ,

bardzo, że właśnie nasz mło­
dzieżowy klub nawiąże z Wami 
korespondencję. W każdym ra­
zie spodziewamy się. że dzie 
ki wspólnej wymianie myśli, 
łączność ta pomoże nam u- 
lepszyć pracę naszego klubu i 
domów kultury.

Jesteśmy gotowi posyłać róż 
norodne materiały dla zorgani 
zewanych przez IFas niemiec­
kich zespołów śpiewu i tańca. 
Prosilibyśmy tylko o poinfor­
mowanie nas co jest Wam 
szczególnie potrzebne.

Przy okazji chcemy trochę 
opowiedzieć o naszym Okręgo 
wym Klubie Młodzieży w Al­
tenburgu.

Altenburg leży w okręgu 
Lipsk. Lipsk jest znany z między 
narodowych targów. Nasz klub 
istnieje od 10 XI. 1954. W klu 
bie spotykają się młodzi i spę­
dzają tu wolny czas. Każdy 
ma możność uczestniczenia w

Czy jeszcze jeden
Stradivarius?

' Niedawno donieśliśmy, że 
Jeden z mieszkańców małego 
miasteczka włoskiego Santa 
Margherlta d'Adigo kupił od 
yobotnlka za kilka lirów sta­
re skrzypce. Skrzypce te zna­
lazł robotnik w szafie na stry 
chu. Były one lekko zniszczę 
ne 1 bez strun. W warsztacie 
reperacyjnym, dokąd zaniósł 
Je nabywca, okazało się, że 
jest to autentyczny Stradi- 
varius. Na skrzypcach odkry­
to napis: ..Antonius Stradiva- 
rius Faciebat Anno 1724“.

Zamieszczając tę notatkę 
nie przypuszczaliśmy, że być 
może przyczyni się ona do 
odkrycia nowego „egzempla­
rza" skrzypiec Siradlvariusa. 
Oto bowiem przed kilkoma 
dniami zgłosił się do nasze’ 
redakcji mieszkaniec Kosza­
lina — Ryszard Dołęgowski. 
Przyniósł on skrzypce (bez 
strun 1 pęknięte), w środku 
których widnieje wypalony 
napis; „Antonius Stradlvarius 
Cręmonen Faciębat Anno 17“ 
i ołówkiem doplsane_25.

Skrzypce te leżały nieuży- 
wańe na szafie (grywa! na 
nich ponoć Jeszcze dziadek 

. Dolęgowsklego). Dopiero no­
tatka o historii nowoodkryte- 
go Stradivariusa we Włoszech 
skusiła Dołęgowskiego do o- 
bejrzenia „rodzinnych skrzy­
piec".

Stwierdzenie, czy Jest to 
autentyczny Stradivarlus. na- 
itfc jirai-do fachowców.:__



Człowiek jest sam
SPECYFICZNA woń śród 

ków dezynfekcyjnych 
tak charakterystyczna 
dla pomieszczeń szpital 
nych nie ominęła rów­

nież gabinetu ordynatora oddzia 
tu kobiecego. Oczekuję w nim 
niecierpliwie niecodziennego 
spotkania. Nie wiem bowiem 
kim jest i jak wygląda Teresa 
Chmiel. Jest młodą czy starą, 
panną czy mężatką, brzydką 
Czy piękną. Wiem jedno. Teresa 
Chmiel nie chciała żyć. Aby 
osiągnąć swój niezwykły cel, 
wystarczyło użycie przez nią 20 
pastylek Hydontoiny.

Widać jednak, że nłe miała 
umrzeć. W porę wkroczył le­
karz, siła organizmu dopełniła 
reszty. Dziś, po kilkunastu 
dniach Teresa Chmiel jest zno­
wu pozornie zdrowym człowie­
kiem. Podkreślam pozornie, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że 
wstrząs psychiczny jaki musial 
towarzyszyć desperackim kro­
kom — pozostawi trwały ślad.• • •

TERESA Chmiel ma 21 lat. 
Dziewczęta w jej wieku 
uczą się, pracują, bawią 

się. Z życia usiłują brać wszyst 
ko co najlepsze, najbardziej 
atrakcyjne. Teresa przeciwnie. 
Życie poznała z tej najgorszej 
strony. Składa się na to wiele 
przyczyn. Brak wykształcenia, 
brak zawodu. Główny jednak 
czynnik, to straszna, głęboko w

Nowiny 
kulturalne 

WOWB FILMY FABULARNE
Ostatnio skierowano do produk­

cji kilka scenariuszy nowych fil­
mów fabularnych, nad którymi 
Jut pracują poszczególne zespo­
ły. W zespole „Start" realizowany 
będzie barwny film „Król Ma­
ciuś I", do którego scenariusz, 
na podstawie uroczej kslątkl Ja­
nusza Korczaka pod tym samym 
tytułom, opracował Igor Neverly. 
Film retyserowany bodzie przez 
Wandę Jakubowska, która plsze 
scenopis 1 kompletuje obsadę ak­
torska.

W tym samym zesnoie. nakrę­
cony zostanie film „Piotr 1 Ag­
nieszka" wg scenariusza Danuty 
Sclbor-RylskleJ. Będzie to ko­
media osnuta na tle perypetii 
młodego małżeństwa 1 historii Ich 
niedoszłego — na szczęście — do 
skutku rozwodu.

„Zagubione uczucia" — to tytuł 
nowego filmu, którego realizację 
przygotowule zespół „Syrena". 
Autorami scenariusza sa H. Mort- 
kowlcz-Olczakowa 1 Jerzy An­
drzejewski. Rodzaj filmu — dra­
mat ohyczninwy; mlejsęe akcji 
— Nowa Huta.

Zespół „Iluzjon" (dawna nazwa 
ZAF) przystępnie do realizacji 
filmu „Ciemne ulice" wg scena­
riusza K. Gruszczyńskiego. Tre« 
filmu, który retyserowaf będzie 
Zbigniew Kuźmiński, osnuta ber 
dzle na tle pracy Jednego z od­
działów Pogotowia Ratunkowego.

SERIA KSIĄŻEK 
PODRÓŻNICZYCH

Wydawnictwo „Iskry", specja­
lizujące się — Jak wiadomo — 
{rzede wszystkim w edycji kslą 
ek w zakresie literatury pięk­

nej dla rftłodzleży, włączyło do 
swych planów na najbliższy o- 
kres nową, Interesującą serie k»i* 
tek podróżniczych pn. „Biblio­
teka Naokoło Świata".

Jako pierwsze pozycje z tej se­
rii ukazać się mają: „Zdobycie 
Mont Eyerostu" — Johna Hunta 
(dramatyczne dzieje wyprawy 
Hunta 1 Tenzlnga, uwieńczonej 
zdobyciem najwyższego szczytu 
Iwiata); „Indyjskie wędrówki" — 
Jerzego Rosa (wspomnienia dzień 
ntkarza polskiego z pobytu w 
Indiach)! „Na szlakach 1 bezdro- 
łach Alaski" — Jarosława Potoc­
kiego (ujęte w formie renorta- 
ty pasjonujące opisy przygód 
myśliwskich autora przebywają- 
ceio w IM? roku na Alasce)! 
„Podróż po Chinach" — Wojcie­
cha Zukrowsklego i Janusza Przy 
manowsktego (bogato Ilustrowa­
ny własnymi zdjęciami autorów 
reportaż z podróże polskich pi­
sarzy) oraz „W dżungli Indone­
zyjskiej" — F.rfca Lundqvlsta (re 
porte i szwedzkiego pisarza i pod 
różnlka z egzotycznych dżungli 
Borneo 1 Malajów — dziś części 
niepodległego państwa Indonezji). 
ZIELONA GÓRA OTRZYMA 
KINO PANORAMICZNE

Jeszcze w bieżącym roku ki­
no „Nysa" w Zielonej Górze o- 
trzyma ekran panoramiczny. Nie 
dawno rozpoczęto remont wnę­
trza kina 1 przebudowę Instala­
cji. Wykorzystując ten fakt, O- 
kręgowy Zarząd Kin przyspieszył 
szczegółowe rozpracowanie do­
kumentacji, aby równocześnie z 
remontem kina wmontować nie­
zbędne urządzenia oraz ekran pa 
noramlczny. Ekran kina „Nysa" 
przystosowany będzie również do 
wyświetlania normalnych filmów. 
DRUGI TOM PAMIĘTNIKÓW 
SOLSKIEGO WYJDZIE 
WKRÓTCE Z DRUKU

Już wkrótce wyjdzie z druku 
drugi tom pamiętników Ludwika 
Solskiego, opracowanych, podob­
nie Jak tom pierwszy przez A. 
Woyclcklego, na podstawie dyk­
towanych przez wielkiego arty­
stę wspomnień. Tom ten liczący 
SM stron druku Ilustrowany 1*0 
zdjęciami uwierać będzie wspom 
nleada od r. UM do IMś — kie­
dy to w czerwcu odbył się w 
Warszawie ostatni występ L. Sol­
skiego w Jubileuszowy"" orzed- 
(tawtenlu .Zemsty",

czywistości. Znaczą one, że nic 
tu po nie], nic z pracy. Postano­
wienie rodzi się w jednej chwili 
Ubikacja jest ciasna, ale nikt 
przynajmniej nie przeszkodzi 
Ręce nerwowo poszukują w tor­
bie flakonika'. Pastylki są. Je­
dna, druga, dziesięć... dwadzie­
ścia. Sen niosący śmierć przy­
chodzi momentalnie.

REFLEKSJE: na murach 
budynków, plotach, slu­
pach reklamowych, na 

ekranach kin widnieją napisy: 
— Zgłoś się do pracy w PGR 
Zarobisz...

Teresa Chmiel zgłosiła się. 
Zanim jednak otrzymała tę sze­
roko reklamowaną pracę, zdą­
żyła „rozbić głowę" o przysło­
wiowy mur ludzkiej obojętno­
ści, wciąż jeszcze panującego 
biurokratyzmu. Przyczyny te 
zresztą lamią nie tylko ludzi 
słabych. Ulegają im często lu­
dzie mocni, zdawać by się mo­
gło odporni na życiowe prze­
szkody. Dzieje się tak nie tylko 
w PGR. Niestety, jeszcze wielu 
ludzi w naszych instytucjach ce 
chuje kompletna obojętność wo 
bec żywych ludzkich spraw.

Teresa Chmiel pracuje obe­
cnie w gospodarstwie ogrodni­
czym PGR w Słupsku. Praca 
dla niej znalazła się dopiero 
wtedy, kiedy dziewczyna tar­
gnęła się na swe życie. Nie 
obyło się oczywiście bez licz­
nych interwencji Ligi Kobiet, 
radnych itp. Chmiel mieszka w 
hotelu robotniczym razem z 
dziewczętami młodymi jak ona. 
Znając jej historię, opiekują się 
nią jak kimś najbliższym. Ale 
czy Chmiel odzyska zaufanie do 
ludzi? Może. Jedno Jest pewne. 
Uraz powstały na skutek po- 
wcięcia desperackiego kroku sa­
mobójczego nieprędko minie.

H. KONOPKA

Niedawno podczas grzybo­
brania w słupskim lasku po­
łudniowym 9-letnla Oleńka 
Krajewska, uczennica 4 klasy 
M-tej szkoły podstawowej w 
Łodzi znalazła grzyba-olbrzy­
ma. Był to borowik o wadze 
SM g. Średnica kapelusza te­
go niezwykle dużego grzyba 
przekraczała Średnicę główki 
dziewczynki.

PD
TRAKTOR - OLBRZYM

Powszechną uwagę na 
Wszechzwlązkowel Wystawie 
Rolniczej w Moskwie zwraca 
nowy ciągnik produkcji Cze- 
łablńsklej Fabryki Traktorów. 
Traktor ma ponad 6 m dłu­
gości 1 3 m wysokości. Sa­
mochód osobowy wygląda 
przy nim Jak zabawka.

Nowr ciągnik zaopatrzony 
w silnik o mocy 250 KM 1 o- 
stagający szybkość 1S kilome­
trów na godzinę znajdzie za­
stosowanie przy budowle elek 
trownl wodnych. (t)

DRZEWO BUKOWE 
PAMIĘTAJĄCE CZASY 
MIESZKA I

W Leśnictwie „Wieńce" na 
terenie wsi Sclechów, pow. 
Myślibórz, rośnie sędziwy 
buk, który Uczy prawie cztę- 
ry metry w obwodzie. Nazwa 
„dworzanin" jaką okoliczna 
ludność mieni drzewo nie Jest 
miejscowym wymysłem, a się 
ga w głęboką przeszłość na­
szej historii.

Jak głosi legenda w okoli­
cach tych toczył boje Miesz­
ko I z niemieckimi feudala- 
ml. W czasie jednej z tych 
walk wzięło udział najbliższe 
otoczenie króla 1 Jego osobis­
ty dworzanin, podobno w bit­
wie tej dworzanin królewski 
poległ, a Mieszko kazał go u- 
roczyście pochować 1 posa­
dził przy Jego groble drzewo 
bukowe. „Dworzanin" prze­
trwał wieki 1 należy do naj­
okazalszych drzew bukowych 
w Polsce.

Przez port w 
Gdyni eksportu 
jemy jagody do 
Anglii, Szwecji,. 
Holandii, Belgii 
I NRF.

Jagody nad­
chodzą do portu 
wagonami z ca­
łej Polski. Naj- 
większe tran­
sporty nadeszły 
z województw: 
wrocławskiego I 

ziełonogórskie-
R0-

Na zdjęciu: 
ładowanie ja­
gód na statek.

24 sierpnia 195G r. w salach wystawowych Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie otwarta została wystawa sztu­
ki hinduskiej.

Na zdjęciu: miniatura ze zbiorów Muzeum Państwowe­
go w Pcndżab.

Fot — CAF

Znachor z kręgosłupem
(Zdarzenie prawdziwe)

— Ależ powtarzam obywa­
telce, że nie jestem lekarzem 
i w niczym obywatelce pomóc 
nie mogę. — Tow. Hulajnoga 
odpowiedzialny za pion pro­
pagandy na . wsi. z rozpacz:} 
spojrzał na elektryczny 
gar ścienny, który miał brzyd 
ki zwyczaj stawać w chwilach 
najbardziej odpowiedzialnych.

— Ile jui ta rozmowa trwa 
— godzinę, może nawet dwie? 
Czuł się wyczerpany i z za­
zdrością obserwował swoją roz 
mówczynię, nie wykazującą ia 
dnego zmęczenia lub zniecier­
pliwienia.

— Proszę pana towarzysza 
kierownika — po raz któryś 
tam powtarzała kobieflna sa­
kramentalną wstępną formulę 
— toć sam pan Gołąbek po­
wiedział, jak brzuch mnie bo­
lał i przyszłam do niego: „Co 
— jak nie krzyknie na mnie 
— nie wierzycie mi? A czy wie

cle, ie nie takie róine błahost­
ki, lecz ważniejsze sprawy po­
wierza mi sam towarzysz Hu­
lajnoga z powiatu!" Potem 
więcej już nie chciał ze mną 
gadać. Dlategą .do . pana to­
warzysza prĄęszlanf, ■ bo jeże­
li pan stoi nati panem Gołąb­
kiem, to pan na pewno lepiej 
od niego będzie leczył.

Kierownik propagandy roz­
piął kołnierz koszuli i otarł rę 
kawern pot z czoła. Chustecz­
ka była już kompletnie mo­
kra Czuł się zgnębiony. — 
Słuchajcie, obywatelko, nic nie 
wiem o tym, że Gołąbek u- 
prawla takie rzeczy. 1 potem 
musicie zrozumieć, że jest róż 
nica między leczeniem a... 
Hm... Bo trudno nazwać le­
czeniem to, co robi Gołąbek. 
Nic ma do tego prawa, bo nie 
jest lekarzem. Gołąbek jest 
naszym prelegentem w tere­
nie. Po linii odczytowej, to on 
ma wprawdzie ze mną powlą 
zanle, ale...

— O. właśnie to powiązanie 
— przerwała kobieta — dlate­
go do pana przyszłam, niech 
pan towarzysz kierownik z las 
kł swojej... Kobieta błagalnie 
spojrzała na rozmówcę i U- 
mllkta.

Tow. Hulajnoga rozpaczliwie 
szukał wyjścia z sytuacji. Ze­
bu tak ktoś przedtem coś 
wiedział... Jak dotychczas, Go 
łobek bardzo dobrze był noto­
wany w powiecie. Na zebra­
niach bojowo występował, 
wszyscy o nim mówili: „Ten 
cl ma mocny kręgosłup Ideo­
logiczny1'. Tow. Hulajnoga ze 
wstydem pomyślał, że właś­
ciwie nikt z „odgórnego aktywu" 
ani razu nie skontrolował' dzla 
łainości tego prelegenta.

— Może pan myśli, że Ja 
tak sobie — przerwała rozmy­
ślania tow. Hulajnogi kobie­
ta, wykazując przy tym pewne 
zażenowanie — ja się odwdztę 
cze. Pan Gołąbek od jednego 
razu brał 30 jaj, albo jedną 
kurę. Ale że tutaj jest powiat 
i. pan jest kierownikiem, to 
przyniosłam panu 40 jaj. Nie 
wiem, czy starczy...

Nim przerażony mężczyzna 
potrafił wydobyć pierwszy 
dźwięk z wyschniętego gardła, 
chłopka wyciągnęła spod chu­
sty niewielki koszyczek, poda 
iąc go rozmówcy.

— Zwariowaliście. obywatel 
ko! — tow. Hulajnoga poczer­
wieniał ze złości i wstydu, e- 
nerglczni'’ odpychając od sle 
bie złowieszczy koszyk. Nagle 
coś chrupnęło... Kobieta szarp­
nęła koszyk l ruszyła energicz­
nie do wyjścia.

Tow. Hulajnoga z osłupie­
niem patrzył na żółty strumyk 
hiepnacy od drzwi do jego 
biurka.,

WLASTYĆl

Z propagandą wizualną 
na bakier

dziennikowej 1 to w dodatku 
szybko 1 bez przemyślenia. W 
tych warunkach gabloty po­
szczególnych zakładów nie 
przyciągają do siebie ludzi, a 
odwrotnie — odpychają i szpe 
cą nasze miasto. Np. gazetka 
wykonana w lutym na 10 rocz 
nlcę istnienia PSS wisi do 
dnia dzisiejszego. Warto tu 
dodać, że gablotka znajduje 
się naprzeciw budynku, w któ 
rym mieści się naczelna dy­
rekcja, podstawowa organiza­
cja partyjna i rada zakłado­
wa. Nikt jednak nie dostrzega,

W KRÓTKIM artykule 
chclałbym omówić pro­
pagandę wizualną, jej 

znaczenie oraz braki, jakie je­
szcze w niej występują. O 
wyglądzie gabloty i gazetek 
ściennych niejeden raz już 
pisała nasza prasa. Były to w 
większości artykuły krytycz­
ne. Jednak często nie wskazy­
wano w nich konkretnie, Jak 
należy ten problem rozwiązać. 
Zagadnienie propagandy wi­
zualnej nieraz ©mawialiśmy z 
sekretarzami podstawowych 
organizacji partyjnych, na se­
minariach 1 na­
radach z akty­
wem zetempow 
skim 1 związ­
kowym w Ko­
mitecie Miej­
skim. Jak do­
tąd, zmian nie 
widać. Np. na 
ostatniej nara­
dzie towarzysze stwierdzali, 
że nasze gazetki nie spełnia­
ją swego zadania. Zgadzali się 
również 1 z tym, że trzeba je 
aktualizować. Ale jakoś nic 
się nie robi w tym kierunku.

Nie można tego jednak u- 
ogólniać. Po ostatniej naradzie 
pierwszych zmian dokonał Za­
rząd Miejski ZMP. Do narady 
gablota tej. organizacji stała 
pusta, a po naradzie została 
w ogóle zlikwidowana.

Dlaczego tak jest 1 z czego 
Powstają te braki 1 niedociąg­
nięcia? Wydaje mi się, że je­
dną z przyczyn jest brak w 
naszych zakładach i instytu­
cjach kolegiów redakcyjnych 
gazetek. Nic też dziwnego, że 
np. w fabryce mebli, narzędzi 
rolniczych czy PKP itp., o- 
pracowuje się gazetki tylko 
z okazji rocznic, np. 1 Maja, 
22 czy Rewolutii Paź-

tajemnicy strzeżona przez nią 
choroba — epilepsja. Nic więc 
dziwnego, że w- zachowaniu 
Teresy, w jej stosunku do oto­
czenia kryje się żal, instynkto­
wna niechęć do wszystkiego co 
zdrowe. Czasem bywa inaczej. 
Wtedy caiy świat zmienia bar­
wę, rodzi się chęć do pracy, pla 
ny na przyszłość. Takie okresy 
jednak trwają krótko. Potem 
znów to samo. Pustka, wypeł­
niona tylko nerwowym wycze­
kiwaniem na nowy atak.

W ubiegłym roku o tej porze 
zorganizowano w Łowiczu 
(skąd dziewczyna pochodzi) bry 
Radę młodzieżową do pomocy 
robotnikom PGR w pracach po 
lowych. Brygada, do której za­
ciągnęła się również Teresa, wy 
jechała do wofewództwa zielono 
górskiego. Okres ten wspomina 
ona z radością. Została przo­
downicą pracy, zarobiła pienią­
dze. Zostały one przeznaczone 
przede wszystkim na zakup le­
ków nieodzownych do wylecze­
nia się z epilepsji. Do pracy w 
PGR zgłosiła się ona I w tym 
roku. Prezydium PRN w Łowi­
czu skierowało ją tym razem 
do Zjednoczenia PGR w Słup­
sku.

• • •

PRZY nieznajomości terenu 
niełatwa jest droga do Po 
tęgowa, gdzie skierował 

dziewczynę kierownik zatrudnię 
nia słupskiego Zjednoczenia 
PGR. Toteż księgowy gospodar 
stwa Potęgowo zdziwił się na 
widok obcej, mokrej od deszczu 
dziewczyny.

— Do pracy? — zdziwił się 
jeszcze bardziej. — Tu ludzi nie 
trzeba. Załoga pełna. Może w 
Grapicach, w zespole. Tu nie — 
bronił się.

Na dworze szarzało kiedy Te 
resa dotarła do Grapie. Lecz 
i tam nie powitano iej z entu­
zjazmem. Zresztą po godzinach 
urzędowania nie zawsze jest z 
kim mówić. Ktoś poradził, by 
poszła do kuchni. Tam dostanie 
jeść. Kucharzowi żal się zrobi­
ło dziewczyny. Zbiedzona, nie­
poradna. Dostała nie tylko posi­
łek. Odstąpił jej także swój po­
kój, by mogła wypocząć.

Na drugi dzień już wczesnym 
rankiem dziewczyna bvła na no 
gach. Okazało się jednak, że I 
w tym dniu nie bardzo kto wie­
dział co z nią począć. Jeden 
kazał czekać, drugi obiecał, że 
zaraz coś się zrobi. Skończyło 
się na obietnicach.

Dzień więc minął trochę na 
spaniu, trochę na szwendaniu 
się z kąta w kąt. Nocleg tym ra 
zem wypad! u przygodnej kobie 
ty na wsi. Energiczna gospody 
ni poradziła: — Idź do dyrek­
tora. Żądaj, aby ci dali robotę. 
Ofiarowała się nawet, że pój­
dzie z nią.

Awantura i płacz poskutko­
wały. Personalny spisał umo­
wę. Dyrekcja postanowiła ode­
słać Chmiel do gospodarstwa 
Skórowo, odległego 4 km od 
Grapie.

Kierownik Skórowa to dobry 
gospodarz, ale nie lubi widać 
kobiet. Zaraz na wstępie zazna­
czył: — przyjmuję tylko męż­
czyzn. Wyjątków nie mi Zre­
sztą załoga pełna.

Znowu więc Graplce, znowu 
oczekiwanie, nie wiadomo na co. 
Zwolna znika nadzieja na wła­
sny, wymarzony kąt, własne pie 
niądze, a co za tym idzie — 
płaszcz i buciki. Przecież zima 
za pasem. Grapickl pałac staje 
się ciasny, duszny. Życie bezna­
dziejne. Nagle rodzi się chęć 
ucieczki. Jak najdalej od ludzi, 
od natłoku złych myśli które 
mogą udusić. Jak najszybciej do 
domu, do Łowicza.

— Chcę do domu — płakała, 
skarżąc się nazajutrz u dyrekto­
ra. — Dajcie pieniądze na po­
wrót.

Dyrektor nie zaprotestował. 
Po co mu histeryczki, po co ty­
le kłopotu z babą.

Okazja do Słupska akurat 
nadarzyła się. Z gospodarstwa 
wyjeżdżano do zjednoczenia na 
naradę.

A w zjednoczeniu.. .— pienią­
dze na powrót? — dziwi się kie­
rownik zatrudnienia — a praco 
waliście? Niestety, pieniędzy nie 
możemy wypłacić, nie mamy 
prawa.

Krzesło obok kasy Jest twar­
de. Korytarzem snują się jacyś 
ludzie. Głowa oparta o mur 
ciąży coraz bardziej. Umysł 
ogarnia dziwna senność — za­
powiedź zbliżającego się ataku. 
Ktoś pyta: pani Jeszcze tu cze­
ka? Jut trzecia, zamykamy biu­
ro Słowa te fak bicz smagają 
świadomość, przywołują do r«-_

było lepiej. Tym zagadnieniem 
Interesował sią tylko sam Wy­
dział Propagandy. Mało nato­
miast zajmował się nim cały 
aparat Komitetu Miejskiego, 
nie wyłączając członków egze 
kutywy i plenum komitetu.

Członkowie komitetu jak 1 
aparat partyjny przebywający 
w zakładach interesują się 
przeważnie tylko sprawami 
organizacyjnymi czv ekono­
micznymi. A przecież nie wol­
no im zapominać o sprawach 
propagandy.

Dobrze opracowana gazetka 
jest jedną z 
podstawowych 
form propagan 
dy wizualnej i 
narzędziem od­
działywania na 
załogę. Winna 
ona na bieżą­
co informować 
o ulepszeniu 

organizacji produkcji, walczyć 
z marnotrawstwem, bumelan- 
ctwem itp. Mówiąc krótko — 
gazetki i w nich zamieszczone 
notatki czy zdjęcia powinny 
być ściśle związane z życiem 
danego zakładu pracy. Np. 
mówić w nich można o umo­
wie zbiorowej, o wnioskach 
nad ulepszeniem toku produk­
cji, o realizacji uchwał z na­
rad nartyjno-ekonomicznych, 
osiągnięciach technicznych, ra- 
cionalfzatorskich. warunkach 
bhp, życiu organizacii społecz­
nych I Całej załogi itp.

Wydaje mi się, że nasze za­
kłady stać na to, aby gazetki 
bvły aktualne i interesujące. 
Wtedy na pewno spełnią swe 
polityczne zadanie.

BOi rs? AW M ARTTT.FWSKI 
•ekretarz KM rZPR 

w Shinslu,

że gazetka się zdeaktualizo- 
Wała. A może PS3 czeka swej 
15 rocznicy?

Nielepiej wyglądają gablot­
ki Słupskiej Fabryki Narzę­
dzi Rolniczych, Słupskich Za­
kładów Sprzętu Okrętowego, 
PKP 1 wielu Innych zakładów, 
gdzie można jeszcze spotkać 
dużymi literami napisane ha­
sło: „1-szy Maj święto klasy 
robotniczej". A przecież spo­
łeczeństwo chce wiedzieć, co 
się dzieje w naszych zakła-. 
dach pracy, jak są wykonane 
plany, kto się wyróżnił we 
współzawodnictwie itp.

Może ktoś zadać pytanie: no 
dobrze, wszyscy mówimy, że 
z tą propagandą wizualną jest 
źle, a co zrobił Komitet Miej­
ski, a konkretnie — Wydział 
Propagandy’

Trzeba przyznać, źe 1 mv 
rilewfćle rarćnsmy



Propozycja naprawy

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe te!. #».
Strat pożarna — tel. centrali 

523, tel. alarmowy — 08. 
^pogotowie milicyjne — telefon

Szpital Miejski, nl. Załata 8T, 
tel. 22 13, ul. Curle-SklodowikleJ 
- tel. 28*00.

nowa HUTA — Salto mortale.
Seanse o godz. 18, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokoaso- 

wo — nieczynne.
WDK — Biały ren.
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin po- 

dojemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

torów c) dotacji Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowe’ u- 
dzielanych wyjątkowo w ra­
zie zaistnienia szczególnie uza 
sadnionej potrzeby.

Organami zespołu są: a) o- 
gólne zgromadzenie lokatorów 
b) przewodniczący zespołu.
ZALETY...

Odpada rozbudowana admi 
nistracja MZBM i ZOM. O re­
montach, dokonywanych w do 
mach mieszkalnycR, o utrzymy 
waniu czystości oraz porządku, 
o dokonywaniu napraw — de­
cydują sami zainteresowani. 
Wpłacając komorne nie na kon 
to MZBM, lecz na konto wła­
snego zespołu, uzyskują nie­
zbędne minimum zasobów pie 
niężnych na przeprowadzi.Je 
remontów. Wzmaga się poczu­
cie odpowiedzialności za mie 
nie społeczne.

W rezultacie remonty przebie 
gają sprawniej, znacznie ta­
niej (gdyż płaci się efektyw­
ne koszty robocizny i materia­
łu bez koszmarnych narzutów 
na rozbudowaną administrację, 
a w niejednym wypadku wyko 
rzyjtuje się własną siłę robo­
czą lokatorów), znacznie solid­
niej gdyż zainteresowani nie 
dadzą się „kiwać" przez par­
taczy. W zależności od okolicz 
ności zespół utrzymuje samo 
dzielnie (jeśli jest duży) wzglę 
dnie do spółki z innymi zespo­
łami dozorcę. Nierzadko obo­
wiązki dozorcy będzie pełnił 
jeden z członków zespołu. Ten 
bezpośrednio przed zespołem 
1 Jego przewodniczącym od­
powiada za czystość, za po­
rządek na terenie bloku budyń 
ków mieszkalnych. Bądźmy ne- 
wni, że kontrola będzie znacz 
nie skuteczniejsza niż dotych­
czas

I rzecz najważniejsza: poję 
cie „własność społeczna” od­
nośnie budynków mieszkalnych 
przestanie być abstrakcją Je 
szcze jeden odcinek (wcale nie 
najmniej ważny!) naszego ży 
cia będzie wydarty z objęć 
epidemii „abotomoizmu”.
...1 TRUDNOŚCI NOWEGO 
ROZWIĄZANIA

Przede wszystkim dla doko­
nania wspomnianych zmian 
niezbędne są dość daleko idą­
ce zmiany ustawowe. Koniecz 
ny będzie — zwłaszcza w po­
czątkowym okresie działania 
zespołów — rozumny instruk­
taż i nadzór ze strony Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Nie wykluczone są tarcia 
wewnątrz samych zespołów.

Nie ulega wątpliwości, że 
obok tych trudności już z gó­
ry przewidywanych, pojawią 
się nowe. Nie wydaje się jed 
nak, aby trudności te nie mo­
gły być przezwyciężone.

Nie jestem specjalistą od go 
spodarki komunalnej. Ale są­
dzę. że dyskusja nad reorgani 
zacją systemu zarządzania 
domami mieszkalnymi w mia­
stach, w kierunku zastąpie­
nia biurokratycznej maszy­
ny MZBM aparatem społecz­
nym, maksymalnie' powiąza­
nym z zainteresowanymi — 
może przynieść wykrystalizo­

wanie się nowych, lepszych 
form pracy, które — być mo­
że — położą kres niekończą­
cym się — i przeważnie, nie­
stety, uzasadnionym — biado­
leniom i skargom.

JERZY MILEWSKI 
radny miasta Słupska

OD REDAKCJI
Zamieszczając w dosłownym 

brzmieniu list ob. Milewskie­
go Redakcja prosi o zabiera­
nie głosu w tej sprawie.

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
w Koszalinie zawiadamia 
wszystkich członków partii 
i aktyw bezpartyjny, że w 
każdy wtorek 1 piątek od 
godz. 16 do 19 w sali Ośrod 
ka przy ul. Zwycięstwa 37 
odbywają się konsultacje 
indywidualne z tematyki 
VII Plenum. Wszyscy, któ­
rym nasuwają się jakieś 
niejasności z problematyki 
VII Plenum proszeni są o 
zgłoszenie się na konsulta­
cje.

• »Polonezy«
• Maszynki wieloczynnościowe
• Nylonowe siatki do okien

już w sprzedaży

Od 
miesięcy...

... jut leżą beto­
nowo szczątki roz­
bitej przez samo­
chód ławki u zble 
gu ulic Plastow- 
skiej 1 Zwycięstwa. 
l.ein 1 dziwią się, 
te do tej pory nikt 
Ich stamtąd nie za­
brał, choć jest to 
miejsce bardzo wi­
doczne.

My się równlet te 
mu dziwimy 1 cze­
kamy z niecierpli­
wością, kiedy zosta 
ną wreszcie usunię­
te nikomu nie po­
trzebne kawałki be­
tonu. Tym bardziej, 
te jest to ulubione 
miejsce spacerów 
wielu koszallnlan.

Może 
kołatki?

Mieszkańcy no­
wych bloków w 
śródmieściu niedłu­
go cieszyli się 
dzwonkami elek­
trycznymi. Tylko 
przez pierwsze kil­
ka tygodni dzwoni­
ły one jako tako.

Ale obecnie jut 
wiele wody upłynę­
ło od ehwlll, kiedy 
przestały działać. 
Proponujemy więc, 
by administracja po

starała się napra­
wić dzwonki względ 
nie, jetell to jest 
niemożliwe, sprawi­
ła mieszkańcom ko­
łatki.

Niedobrze 
świadczy

Aby przeprowa­
dzić remont budyn­
ku przy ul. Armii 
Czerwonej 8 MPRB 
złożyło na chodni­
ku wszystkie nie­
zbędne materiały 
budowlane.

Pozwo.imy sobie 
zauwatyć, te w 
myśl zarządzeń 
Prez. MRN mają­
cych na celu utrzy 
manto należytego 
wyglądu miasta — 
jezdni 1 chodników 
zaśmiecać nie wol­
no W wypadkach 
remontów na złoże­
nie materiałów bu­
dowlanych służyć 
mogą jedynie pod­
wórka. ale pod wa­
runkiem. że po u- 
kończcnlu remontu 
doprowadzi się je 
do uprzedniego sta­
nu.

Telefon 
24-95 dzwoni

— Hallol — Czy 
to redakcja? 
— Dzień dobry —

PROGRAM i
na dzień 28 sierpnia (wtorek)

5.00—8.30 Transmisja z pr. II. 
8.35 Muz. 1 aktualności. 12.10 Aud. 
dla wsi. 12.20 Wieś tańczy 1 śpie­
wa. 12.35 Dyskusja przed mikro­
fonem. 13.05 Muzyka. 14.20 Audycja 
„Szpilki". 14.40 Utwory skrzypc. 
komp. francuskich. 15.10 Miniatu­
ry orkiestr. 15.35 Muzyka rozryw­
kowa. 16.00 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 10.30 Piękne glosy. 
17.05 „O zbóieckfm hetmanie" — 
słuch, dla dzieci. 17.35 Wasilenko: 
Koncert fortep. 18 00 Rep. lite­
racki. 10.00 Odpowiadamy słucha­
czom w spr. międzynarodowych. 
18.30 Zagadki muz. 19.05 Zwierze­
nia dobrego przyiaciela. 19.20 Ar­
cydzieła muz. kameralnej. 20.00 
„Cliltra" — słuch, wg sztuki R. 
Tagore. 2130 Sławni piosenkarze 
1 piosenkarki. 21.50 „Z kartek 
wczasowych" — humoreska Z. 
Fljasa. 22.10 Muzyka taneczna.
PROGRAM n 
na tali 367 mtr.

5.10 Rozmalt. rolnicze. 5.30 Muz. 
7.10 Muzyka rozrywkowa. 7.38 
Duet fortep Rawicz 1 Landauer. 
8.00 Przegląd prasy. 8.15 Ork. 
Mantoyaniego. 8.36 Strauss: fragm. 
baletu „Krem śmietankowy". 9.00 
Błękitna sztafeta. 920 Piosenki ra­
dzieckie. 9.40 „Przedszkole w Ja- 
worowie" — aud. dla przedszkoli. 
10.00 Koncert symf. 11.00 „Wybo­
je" — fragm. noweli W. Trien- 
drakowa. 11.30 Ulubione walce. 
Uio Aud. dla wsi. 15.10 Utwory 
fortep. Galona. 15.30 „Pod zna­
kiem Borsunia" — dla dzieci — 
odo. pow. A. Żabińskiej. 16.05 Pol­
skie melodie ludowe różnych re­
gionów. 16.50 Porady praktyczne 
dla kobiet. 17.00 Pleśni K. Salnt- 
Saonsa. 17.15 Muzyka rozrywkowa. 
17.40 Na warszawskie! fali. 18.00 
Muzyka taneczna. 18.30 Muzyka 1 
aktualności. 18.55 Felieton literac­
ki. 19.05 Koncert życzeń. 20.23 
Kronika sportowa. 20.35 Popul. 
koncert symf. 21.41 Wiersze M. 
Bleszczadówsklego. 21.51 Szeballr: 
Suita „Skowronek". 22.10 „Upalny 
dzień" — opow. St. Wygodzklego. 
22.30 Piosenki hiszpańskie. 22.40 
Muzyka taneczna. 23.00 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna.

mówi kierownik 
Przedsiębiorstwa Ho 
bót Rozbiórkowych 
— Fablańczyk.

Chodzi o to. że 
zwały ziemi wraz z 
gruzem (ponad 10 
tys. m sześć.) dzię­
ki ZBMowl niemal 
całkowicie zasypały 
ulicę Matrosowa. 
Materiał ten pocho­
dzi z wykopów pod 
fundamenty nowych 
domów. Co będzie 
gdy zabraknie miej 
sca w okolicy ulicy 
Matrosowa? Ani chy 
bi. przeniosą się 
wówczas na inne u- 
llce Koszalina.

Przypominamy 
tym wszystkim, któ 
rzy mają takie za­
miary, że miejsce 
na tego rodzaju u- 
syplska znajduje się 
przy ul. Pawła 
Findera, a więc o 
kilkaset metrów da­
lej.

Kto zgubił 
chusteczkę?

W redakcji tym 
razem jest do ode­
brania chusteczka 
na głowę, czerwona 
w białe kropki. Roz 
targniona właściciel 
ka może więc zgło­
sić się po swoją 
zgubę.

OD dłuższego czasu „Ar- 
ged" zapowiadał zaopa 
trzenle naszych skle­

pów gospodarstwa domowego 
w atrakcyjne artykuły impor­
towane oraz nowe radiood­
biorniki. Przed kilkoma dnia 
ml nadeszła Już częśl tych 
towarów. Zadowolone będą 
przede wszystkim gospodynie 
Nie lada np. atrakcję stanowi 
maszynka wieloczynnościowa 
firmy „Robot" (Import z Wę­
gier), która służy do miele­
nia mięsa, kawy Itp. Cena 
tej maszynki — 325 zł. Po 
za tym również z Węgier na­
deszły prymusy naftowe 1 
spirytusowe (100 1 180 zł), 
maszynki do mięsa Nr 5, 8, 
10 oraz tak pożądane w le- 
cie (dlaczego dopiero teraz?) 
dla obrony przed muchami — 
nylonowe siatki do okien.

W najbliższym czasie o- 
trzymamy Jeszcze nylonowe 
tarki do Jarzyn, sitka do her­
baty. sitka do Jarzyn, filtry 
do kawy, szpryce do tortów 
oraz (nareszcie!) sitka do prz-* 
cieranla. Z wyrobów NRD 
spodziewany Jest transport 
kuchenek elektrycznych (3 
płytkowych, z piekarnikami) 
w cenie 1 620 zł 1 piekarni­
ków elektrycznych.

Spośród praktycznych arty­
kułów nietłukących z masy 
plastycznej można kupić w 
naszych sklepach na razie 
tylko kieliszki do jaj, tarki, 
kubki turystyczne (z perlo­
nu). Dalszy wybór tych towa­
rów również nadejdzie w na| 
bliższym czasie. Podobnie 
zresztą jak 1 nowe radiood­
biorniki produkcji polskiej 1 
z Importu.

Wprawdzie niektóre z tych 
zapowiadanych od dawna ar­
tykułów są Już w Polsce, 1 w 
Warszawie były w sprzedaży 
|uż przed paroma miesiąca- 
ml, ale Centralny Zarząd 
„Argedu" Jakoś uporczywie 
zapomina o Koszalinie. Mamy

jednak nadzieję, że 1 my do­
czekamy się tych towarów, a 
szczególnie nowych radiood­
biorników. Bowiem dotych­
czas możemy pochwalić się 
Jedynie „Polonezami" (w ce­
nie 1900 zł) no 1 starymi 
poczciwymi „Pionierami",
„Mazurami", „Syrenami" 
czy „Stolicami" a czekamy 
Jeszcze na nowe „Śląski" i 
„Wole".

Prawdopodobnie ukażą się 
one u nas w sprzedaży z koń 
cem III lub początkiem IV 
kwartału.

Natomiast z Importu nadej­
dą NRD-owskie „Juvele" 7- 
l?mpowe (3 400 zł) 1 „Beetho 
veny“ 12-lampowe (6-zakreso 
we), węgierskie „Oriony" 3- 
zakresowe oraz z CSR popu­
larne „Tesle" 7-lampowe 1 tu 
rystyczne 4-lampowe (800 zł).

A więc wspólnie z radio* 
amatorami oczekulemy poja­
wienia się wszystkich tych 
odbiorników w naszych skle­
pach.

(gt)

Zgłaszajcie się do pracy 
w harcerstwie

Na apel wydziału harcer­
skiego Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP w Koszalinie o zgła­
szanie się do pracy w harcer­
stwie odpowiedziało Już 16 
aktywistów z terenu naszego 
województwa.

Wśród zgłoszonych są do-

Czy wiecie, źe...
...księgarnia przy zbiegu ulic 

Zwycięstwa i Świerczewskiego 
pesiada książki w ośmiu jeży­
kach: polskim, rosyjskim, biało 
ruskim, ukraińskim, czeskim, 
niemieckim, angielskim i fran­
cuskim?

Największą popularnością 
cieszą się książki niemieckie, 
ukraińskie, radzieckie książki 
techniczne i beletrystyczne, no 
i oczywiście — polskie

Jak długo jeszcze?
Mieszkańcy domu przy ul. 

Matejki 3 (a Jest Ich 25 o- 
prócz pracowników mieszczą­
cego się w tym domu TWP| 
od kilku miesięcy błagają bez 
skutecznie MPGK o napra­
wienie urządzeń kanalizacyj­
nych. popękanych w okresie 
silnych mrozów. Cuchnące nie 
czystości zalewają piwnice i 
pralnię roznosząc na całą o- 
kolicę obrzydliwą woń 1 przy­
ciągają roje much, które prze

Zapisy do
Ogniska Kultury Plastycznej

śnls. W związku z upaństwo­
wieniem ogniska program nau 
czania zostanie rozszerzony, a 
ponadto słuchacze otrzymują 
zniżki kolejowe.

noszą następnie zarazki na lu­
dzi i żywność. Nic pomogła 
nawet kontrola przeprowadzo 
na przez kolumnę sanitarno- 
epidemiologiczną. która zobo­
wiązała MPGK do bezzwłocz­
nego naprawienia przewodów 
kanalizacyjnych. Czyżby 
MPGK uważało, że zdrowie 
kilkudziesięciu ludzi — to- 
bagatelka?

Wł. WRZESNIAK 
korespondent

Z PTTK
Z okazji zbliżającego się 

Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej przewi­
dywany jest w dniach od 13 
do 16 września raid kolarski. 
Organizatorami raidu będą 
TPP-R oraz PTTK

Konkurs 
na najlepszą 
gazetkę ścienną 
w Mieś. Pogłębienia 
Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W związku ze zbliżającym się 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wojewódzka 
Rada Związków Zawodowych w 
Koszalinie ogłasza konkurs na 
najlepszą gazetkę ścienną. Udział 
w konkursie mogą wziąć zespoły 
redakcyjne gazetek ściennych ze 
wszystkich zakładów pracy.

Na treść gazetek wtnny 
żłożyć się artykuły, notatki, zdję­
cia 1 rysunki o przebiegu w da­
nym zakładzie pracy tegoroczne­
go Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, o pracy t 
osiągnięciach komisji koordyna­
cyjnej TPPR, o organizowaniu 
kursów języka rosyjskiego oraz 
o popularyzacji radzieckich me­
tod pracy, radzieckiej literatury 
1 sztuki.

Zespoły redakcyjne mogą rów­
nież opracować gazetki na inne 
nie wymienione wyżej tematy 
według swoich pomysłów w do­
wolnym układzie, formie I szacie 
graficznej, nawiązując do Miesią­
ca Por'eMenla Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Na gazetce należy wymienić na 
zwlska członków zespołu redak­
cyjnego oraz nazwiska autorów 
notatek, artykułów czy zdjęć.

Wyróżnionym zespołom przy­
znane zostaną następuiące na­
grody!

I — radioodbiornik „Pionier", 
II — aparat fotograficzny „Start", 
III — przybornik kreślarski 1 in­

ne.
Gazetki należy nadsyłać na 

konkurs w terminie do dnia 38 
września br. na adres Wojewódz­
kie! Rady Zw. Zawodowych w 
Kosz-ilnle przy ul. Zwycięstwa 
nr 137.

Otwarcie wv«tąwy gazetek l 
wręczenie nagród odbędzie się dn. 
8 naźdzlernika w WDK w Kom- 
linie, ul. Zwycięstwa 105.

Zachmurzenie 1 niewielkie o- 
pady deszczu. Temperatura od 
12 st. nocą do 18 st. C dniem.

Wiatry przeważnie południowo- 
zachodnie o szybkości 4—6 m/sek.

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowym! w Słupsku poszukuje 
kandydatów na KIEROWNIKÓW SKLFPOw w Słupsku 
i Vstce oraz SPRZEDAWCÓW r kioski i stragany. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Dyrekcji MHD Art. 
Przcm. w Słupsku, ul. Popławskiego 21.
_____________ ___________ ____________________K—418-0

Ognisko Kultury Plastycz­
nej w Koszalinie przyjmuje za 
pisy na rok szkolny 19S6/57.

Nauka w ognisku plastycz­
nym trwa 2 lata, zajęcia odby 
wają się w godzinach popołu­
dniowych. Absolwenci kursu 
mają pierwszeństwo w przyję 
ciu do szkół plastycznych. Wa 
runkiem przyjęcia jest uzdol­
nienie plastyczne. Wiek kandy 
datów od 5 do 40 lat.

Zapisy przyjmuje się w ter­
minie do dnia 5 września w 
poniedziałki, wtorki, czwartki 
i piątki w godzinach od 17 do 
19, Koszalin, ul. Gwardii Ludo 
wej 16.

Nauka •. oczyna się 3 wrze

W dniu 26. VIII. 1956 r. zmarła nagle

BARBARA LIPIŃSKA
pracownik biblioteki Woj. Domu Kultury Zw. Zaw.
W Zmarłej utraciliśmy wartościowego pracownika 

— ogólnie cenioną i łubianą koleżankę.

Dyrekcja i Rada Zakładowa WDK Koszalin. #

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
podaje do wiadomości, 

że na okres od 1 do 10 września br.
zostanie wstrzymana sprzedaż części do maszyn I narzę­
dzi rolniczych w Składnicy Wojewódzkiej z powodu 
inwentaryzacji. K—430-0

STANISŁAW Małek zgubił kwit 
za odstawę kminku nr 1202/56 wy 
rtany przez Punkt Zielarski w 
Słupsku. G—344-1

ANDRZEJ Małek zgubił kwit 
nr 1504/58 rą odstawę kminku wy 
dany przez Punkt Zielarski w
Słupsku. G—343-1

. Narzekania na Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 1 na Zą- 
kład Oczyszczania Miasta (za niewłaściwie przeprowadzane remon- 
*y» za niedostateczną konserwację nieruchomości, za brudy na 
podwórkach 1 klatkach schodowych, za ciemności na klatkach scho­
dowych, za tysiąc 1 Jedną drobnych, lecz dokuczliwych bolączek 
życia codziennego) trwają od lat, stają się tak oklepane jak ongiś 
dowcipy o teściowej. Co gorsza — nie widać, aby miała nastąpić 
w najbliższym czasie jakaś zasadnicza poprawa. Czy nie warto 
wobec tego zastanowić się nad nowymi formami organizacji zarzą­
du nieruchomościami mieszkalnymi?

FROJEKT REFORMY
Znosi się Miejski Zarząd Bu 

dynków Mieszkalnych Znosi 
się Zakład Oczyszczania Mia­
sta. Znosi się (oczywiście jest 
to dalsza konsekwencja) insty­
tucję administratorów MZBM.

Co się dzieje z nieruchomoś­
ciami mieszkalnymi, stanowią 
cymi własność państwa? Wszy 
stkie one zostają przekazane 
w trwały zarząd i użytkowa­
nie lokatorów.

W celu wykonywania zarządu 
w wielomieszkaniowych kamie 
nicach (blokach) tworzy się 
zespoły użytkowników. Do ze­
społów należą wszyscy lokato­
rzy główni. Do zadań zespołu 
należy: utrzymywanie w nale­
żytym porządku budynków 
mieszkalnych, dokonywanie nie 
zbędnych remontów, rozstrzyga 
nie sporów między lokatorami 
o sposób korzystania z urzą­
dzeń służących ogółowi loka­
torów (tzw. komórek, innych 
urządzeń gospodarczych itp).

Fundusze zespołów pocho­
dzą a) z czynszu mieszkalne­
go, płaconego przez lokatorów 
b) składek dobrowolnych loka

„Sklz" — G. Zapolskiej (sala 
ROKI w wykonaniu Teatru Pot- 
nańsklego.

Początek o godz. 20.

świadczeni działacze organiza 
cjl harcerskiej 1 młodzież 
ZMP-owska.

ZW ZMP zwraca się do 
tych, którzy już zadeklarowa­
li swoją pomoc 1 do tych 
wszystkich, którzy wyrażają 
chęć pracy w harcerstwie, by 
przybyli do ZW ZMP.

Proszę o głos

Zakład Technicznej Obsługi Rolnictwa w Koszalinie 
podaje do wiadomości

że posiada 3 ciągniki amerykańskie Case SC, DC
I 4 silniki amerykańskie VAC, 

których można używać do nrac pociągowych ! omłotów. 
Chętni kupna w/w ciągników 1 silników proszeni są 

o zgłaszanie się do Zarządu TOR w Koszalinie 
ul. Rokossowskiego 3.

_______ __________________________ K—431-0

OGŁOSZENIA DROBNE
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Kto poleci
pierwszą rakietą na Księżyc?

Z zawodów
o Puchar WRZZ

Rakiety lecą niebo. Corat wyżej... Coraz nredzej... Najdo­
skonalsze t nich przekroczyły pierwszy tysiąc kilometrów wy­
sokości. Dalsze rekordy uzależnione są jedynie od postępów 
w budowie silników napędowych.

Cenne części tych wszystkich rakiet nie ulegają zniszczeniu. 
Wracają one na powierzchnie Ziemi, opuszczając się powoli na 
wielkich spadochronach. Podobnie wracaja pasażerowie tych 
rakiet: białe myszki, świnki morskie, małpki. Wracaja. mimo 
iż znajdowały się Już w przestrzeni kosmicznej, poza frantcann 
naszej atmosfery. Pobyt ten trwał jednak krótko — niewiele 
sekund czy minut...

Co Redzie Jednak w przyszłości? Czy pokonilUme już wszyst 
kie bariery dzielące nas od wielkich przestrzeni międzyplane­
tarnych, od Innych ciał niebieskich?

TtT A jakie przeszkody 
W natrafią rakiety i ich
W pasażerowie w czasie 
~ podróży na odległość 

dz>'atków i setek ty­
sięcy .ilometró v od rodzinnej 
planety, Ziemi? Wiele z tych 
przeszkód notykamy już w 
bezpośredniej bil: kości nasze­
go globu.

Poza granicami oceanu po­
wietrza. na wysokości kilku­
set zaledwie kilometrów-, pro­
mieniowani? Słońca znacznie 
jest poteżnie sze niż na po­
wierzchni Ziemi. Wydaje się 
jednak, iż zostanie ono w zu­
pełności zatrzymane przez 
ściany rakiety, którym nie 
będzie ono mogło zresztą za- 
sżkodzić. Dzięki temu pasaże 
rowie przeszłego statku korni 
cznego nie odczują skutków 
działania promieni słonecz­
nych.

Natnmfa>t promienie kn«m'cz 
ne. docierające do nu z niezna­
nych obszarów Wszechświata, 
przenikał beda przez łclanv ra­
kiety bez żadnych przeszkód — 
tak J?k przez próżnię. Gdybyś- 
my chclell odciął Im dostęp do 
wnętrza statku kosmicznego, mu 
zlalibyśmy osłonił co pancerzem 
ołowianem o grubości wielu me­
trów. Je«t to. oczywiście, niemoż­
liwe. .tak sle wydoje, żywi pa­
sażerowie zniosą bez poważnych 
szkód działanie promieniowania 
kosmicznego przez okres nlewie- 
lu godzin erw może nawet dni. 
Jeśli chodzi natomia>t o dłuższe 
okresy czasu, to trudno udziePł 
odpowiedzi. Zwłaszcza, że nie wie 
my nic o tym nromlen<ow»nin w 
odległych przestrzeniach między­
planetarnych.

Silniki rakiet kosmicznych ogrze 
Wał się beda do wysokich tem­
peratur wynoszących tysiąc ezy 
może nawet dwa tv*łace stopni. 
Chłodzenie tych silników sprawi, 
niewątpliwie, ogromne kłopoty. 
Nie Jest więc wykluczone, że wnę 
trze rakiety na-rzele się do kil­
kuset stopni Celsjusza — zwłasz­
cza w pierwszych statkach kos- 
miernych dalekiego zasięgu. Ta­
kiej „łaźni" nie wytrzymają na­
wet bakterie słarkose. żyfące 
normalnie w Mulących źródłach 
0 temperaturze Te stopni.

Inną poważną przeszkodą 
w podróżach kosmicznych, 
zwłaszcza dla istot żywych, o- 
każą się meteory i pyły, spa­
dające nieustannymi potokami 
w atmosferę Ziemi. Wiele z 
nich spala s!e w górnych war 
etwach tej atmosfery i dlate­
go nie dociera na powierzch­
nię globu. Nasze rakiety jed­
nak. które docierają na wy- 
eokość kilkuset zrdedwie kilo­
metrów. niejednokrotnie nn- 
s®ą ślady uderzeń drobniej­
szych meteorów. Znany jest 
nawet wynade'. zniszczenia je­
dnej z nich przez taki kamień 
z Kosmosu.

WIELKA NIEWIADOMA

W podróży na Księżyc czy 
na inne ciała niebieskie natra­
fimy jednak na inną jeszcze 
przeszkodę, którą przemilcza 
się na ogół w prasie fachowej 
1 popularnej. Tę przeszkodę 
stanów! tzv. granica

rakiecie? Otóż, po pierwsze — 
koordynować ona hędzie <tzlaU> 
nie silrtika 1 sterów statku kos- 
micznego. Ona to skieruje rakie­
tę na właściwy tor, ona popra­
wi wszelkie odchylenia w locie, 
Które mogłyby dtinrowadzlć do 
rozbicia pojazdu lub do Jem u- 
cieczki w nie^końfzonoyć.

Najtrudniejsza Jest pierwsza 
faza podróży — przedzieranie się 
z początkowo małą prędkością 
przez gęste warstwy atmosfery. 
Maszyna matematyczua w rakie­
cie będzie tu miała pełne „ręce11 
roboty. Wobec tego, że nie mo­
że ona być ze względu na ogra- 

' niczoną masę zbyt dpża i skom- 
; pikowaną. potrzebna jest pomoc- 
i rdk. Pomocnikiem tym będzie 
•wielka maszyna matematyczna 
znajdująca się na powierzchni

1 Ziemi. To ogromne ursądzehJe, 
za pośrednictwem radia pokieru­
je pe.icą maszyny w rakiecie, 
zgodnie z instrukcjami. jak‘e 
przed startem otrzyma od czło­
wieka.

W czasie podróży natomiast 
' automat-pasażer statku kos- 
i-micznego ..doglądać" będzie 
rracy Przyrządów pomiaro­
we ‘ i przekazywać wyniki 
na Ziemię. Stanie się on więc 
obserwatorem przestrzeni mię 
dzypląi. ' mych i Księżyca,

Na zdjęciu: Saturn i jego pierścienie.

wają następnie to ciało, kfóre 
rozsypuje się dosłownie na dro 
bne okruchy. Tak właśnie po­
wstały prawdopodobnie wspa­
niałe pierścienie Saturna, je­
dnej z planet naszego układu 
słonecznego, do które) zbyt­
nio zbliżył się któryś z jej księ 
życów. •

Jeśli chodzi o Ziemię, to gra 
nica Roche‘a , . zebiega na wy 
sokości kilkunastu tysięcy ki­
lometrów •) nad jej powierzeń 
nią. Wszystkie ciała, które 
znajdują się dostatecznie da­
leko od naśzego globu, ale jesz 
cze w obr bie granicy Ro- 
che‘a. narażone są na znisz­
czenie.

Dla uniknięcia katastrofy 
trzeba zatem opuszczać zie­
mię w błyskawicznym tempie. 
Takiego błyskawicznego tem­
pa'jednak, któremu towarzy­
szy nagłe zwiększanie szybko­
ści statku, nie zniesie, przy­
najmniej na razie, żaden czło 
wiek ani wyżazy organizm 
zwierzęcy. W warunkach ta­
kich doskonale natomiast ra­
dzą sobie owady.

' PAS IŻEROWIE 
i PIERWSZYCH STATKÓW 
; KOSMICZNYCH

Pasażerami pierwszych stat- 
■ ków na Księżyc będą zatem 
maszyny: maszyny matematy-. 

| czne. które zastąpią człowieka.
Jakie beda zadania I „ohowląę- 

I kt" maszynv matematyrznej w

donosząc przez radio nam o 
wszystkim, co spotkało pod­
czas podróży .akiefę i jej za­
wartość. A jeśli przed osiąg­
nięciem granicy Roche'a nastą 
pi katastrofa, szczątki auto­
matu rozproszą się w górnych 
warstwach atmosfery. Czło­
wiek zaś spokojnie przebywać 
będzie na powierzchni Ziemi. 
I człowiek ten budować bę­
dzie coraz to nowe, większe 
i potężniejsze statki, wysyła­
jąc w . .uim zastępstwie robo 
ty dopóty, dopóki nie utorują 
mu one bezpiecznej drogi ku 
innym ciałom niebieskim.

inż. mgr OLGIERD WOLCZEK

*) odległość Księżyca śred­
nio wynosi 380 000 km.

U fryzjera

Związek Radziecki: — A może by tak waszmośclow 
ogolić, hę? (Neues Deutschland)

Wloślarkl ZSRR zdobyły w 
Bied trzy tytuły mistrzow­
skie. a CSR i NRF — po je­
dnym.

Sparta traci 
cenny punkt w Tczewie

Jak podawaliśmy., Sparta 
zremisowała w Tczewie z Wi­
słą. — Wyniki 
techniczne (od 
muszej do cięż­
kiej): Zakrzew­
ski a(W) po sła­
bej walce po- । 
konał nienajle­
piej walczącego 
Lobera (Sp), 
Lipka (W) prze 
grał wysoko 
z Zawadzkim
(Sp), Ruszkowski (W) odniósł 
nieprzekonywujące zwycię­
stwo nad Grubcrteni (Sp), 
Wielgosz (W) wygrał przez 
poddanie Swiderskiego (Sp) 
przeż sekundanta, Kamiński 
(Wj. odniósł zwycięstwo nad b. 
ambitnie walczącym Antono­
wiczem (Sp) w drugiej run­
dzie przez dyskwalifikację, 
Rybacki (Sp) wygrał w pierw­
szym starciu prze? tko, Gli­
niecki (W) wypunktował Roul- 
pe (Sp), Serocki (W) uległ zde 
cydowanle Marczewskiemu II 
(Śp), który cały czas był w 
ataku, Grzywacz (W) po dra­
matycznej walce przegrał z 
Malczewskim I (Sp). Obaj za­
wodnicy byli dwukrotnie li­

czeni. Zielka (W) doznał po­
rażki z dobrze walczącym Go- 
towieckim II.

To meczu trener Wisły, b. 
mistrz- Europy Kruża stwier­
dził. że wynik krzywdzi zespół 
koszaliński. Grubert — jego 
zdaniem — walki nie przegrał, 
a więc Sparta powinna zwy­
ciężyć 12:8, co w efekcie przy­
niosłoby jej przodownictwo w 
tabeli._____________________

Sukces polskich wioślarek w Bled
Czwórka bydgoskich wiośla- 

rek: Dopierała. Gołębiewska, 
Zdziennicka, Kowalska i ster­
nik — Migocka. odniosła w 
niedzielę duży sukces, zdoby­
wając na wioślarskich mi­
strzostwach Europy w Bied 
tytuł wicemistrzowski.

W finale czwórek bezkon­
kurencyjna była osada ZSRR, 
która prowadziła od startu do 
.mety i wygrała zdecydowanie 
w czasie 3.39.8 min. O drugie 
miejsce trwała niezwykle za­
cięta walka między osadą pol­
ską i rumuńską. Rumunki pro 
wadziły do połowy dystansu, 
ale piękny finisz Polek przy­
niósł im zasłużony sukces. O- 
sada polska uzyskała czas — 
3.41.00 wyprzedzając Rumun­
ki o 0.7 sek. Czwarta była 
Finlandia, piąte — Węgry.

W pozostałych konkuren­
cjach wyniki były następują­
ce: dwójki podwójne: 1. CSR 
— 3.47.5, 2. ZSRR; czwórki 
bez sternika: 1. ZSRR — 
4.32.8. 2. Węgry; ósemki:
1. ZSRR — 3.19,4, 2, Rumu­
nia.

Zawadzki powołany 
na mecz z Hamburgiem 

Czołowy bokser wojewódz­
twa — Zawadzki ze Sporty 
Koszalin został powołany w 
tych dniach przez SB GKKF 
do reprezentacji Warszawy, 
która zmierzy się z pięściarza­
mi Hamburga.

Będzie to pierwszy występ 
międzynarodowy naszego ja- 
wodnika. Jak wiemy, uprzed­
nio Zawadzki miał zasilić dru­
żynę Nowej Huty w spotka­
niu z zespołem NRD. ale ■wy­
jazd jego nie doszedł do skut­
ku.

Debiut w meczu międzyna- 
rodowym będzie dużym osiąg­
nięciem Zawadzkiego. Spotka 
się on z lepszymi zawodnika­
mi od siebie, co pozwoli mu 
na wzbogacenie swych umie­
jętności i nabranie rutyny.

Prowadził ich Klinkebyl z laską w dło 
ni, okryty czarnym płaszczem, na któ­
ry opadały siwe kosmyki włosów. W nie­
go też trafiły pierwsze pociski branden­
burskich kuszników...

Po południu Bogusław pchnął pół roty 
lanckncchtow. aby podpalili wierzeje. Pod 
strzałami wroga obłożyli bramy smolny­
mi szczapami i rozniecili ogień. Gdy pło­
mień przeżart je na wylot, parę ciosow 
toporem dokonało reszty. Czerwony So­
kół z gromadą rycerzy wdarł się do środ­
ka. wśród radosnych okrzyków przyglą­
dającego się szturmowi wojska.

Budowla podzielona była na pięć porno 
stów, jeden nad drugim, połączonych z 
sobą spiralnymi schodami. O każdy sto­
pień tych schodów rozgorzała walka za­
wzięta, nieustępliwa, Elektorscy uderzali 
z dogodniejszych pozycji, więc też w 
orężu nie przebierali. Na głowy naciera­
jących spadały ciosy młotow, wszelakie 
żelastwo, bale, głazy, które toczyty się 
po schodach z głuchym turkotem, prze­
trącały nogi, miażdżyły. Na każdym po­
moście ciała obrońców i napastników, 
sczepione w nienawistnym uścisku, sty­
gły wśród kałuż krzepnącej* krwi i po­
rzuconej broni.

Książę pierwszy dotarł do piątego po­
mostu. Ledwo dotknął go nogą, skoczyły 
nań dwie postacie z gorączkowo błysz- 
JTącymi oczyma, nieludzkie. Jednego 
zdzielił mieczem, drugiego chwyci! w poi 
i rzucił wprost w dłonie tłoczących się 
na schodach rycerzy. Został oko w oko 
z Wernerem Śchiilenburgiem. ..Więc to

jest ten sławny żołnierz? — myślał. — 
Nie widać po nim zmęczenia. Stoi hardo 
z mieczem w garści, tyle, że czternasto­
dniowy zarost zatarł kontury szpiczastej 
bródki i czarnego wąsika. Przyłbica u- 
niesiona. aby mógł przeciwnika dokład­
nie obserwować. Ten się nie podda...

Doskoczyll do siebie bez wahania. Za­
dźwięczały klingi. Rozpoczął się dziki 
taniec śmierci, która usadowiła się na 
ostrzach brzeszczotów i jęła obmacywać 
to jednego, to drugiego z walczących, 
wybierając, z kogo by wytrząść życie. 
Nie wiadomo, jakby się skończyło starcie 
obu wodzów, gdyby Bogusław w pewnej 
chwili nie włożył demonstracyjnie miecza 
do pochwy. Stanał bezbronny przed bur- 
grabią i wypiął pierś:

— No ubij swego księcia!
Schulenburg. opuszczając broń, żachnął 
się: — nie jestem rzeźnikiem. Ale nie 
wam książę, składałem przysięgę.

— To ją złożysz. Pobiłem wojsko Die­
tricha von Barkau, on sam nie żyje. Pół­
nocna część Wkrzańskiej Marchii wraz 
z twymi włościami — na powrót w po­
morskich granicach. Moje roty pustoszą 
Nową Marchię..

— Brońcie się, książę. Śmierć ml nie 
straszna.

— Dowiodłeś tego nieraz. Ale cóż Po­
morzu po śmierci człowieka, który mógł­
by dowodzić jego wojskami?

— Kpiny?
— Oto moja dłoń.
Burgrabia po chwili wahania ujął ksią­

żęcą prawicę.
— My, Bogusław X, władca Pomorza

W uh. niedzielę na tUdlonle 
koszalińskiej Sparty odbyły 
się zaworlv lekkoatletyczne o 
Puchar WHZZ. Zawody stały 
na niskim poziomie, a po­
szczególne konkurencje miały 
słabiutka obsadę.

Na zdjęciu górnym wtdzlmv 
zwycięzcę biegu na dystansie 
1.300 m — Brzozowskiego. Na 
drugim — fotoreporter uchwy­
cił grupkę kibiców. Wśród 
nieb sporo młodych chłopców. 
Ale czy Impreza taka tak za­
wody ó puchar zachęci Którego 
z nich do startów?

Nn zdjęciu dolnym 1edcn z 
niewielu tyczkarzy. Nie prze­
kroczono wysokości 3 m. Waż­
ne jest iednak, że organizato­
rzy „odważyli się" wstawić 
skok o tyczce do programu. 
Radzimy częściej to robić, a 
wówczas I wyniki będą lep­
sze.

(Fot. Grabowski)

Kaszubów i Wencdów etc. nadajemy pod­
danemu naszemu Wernerowi Schulenburg 
i jego potomstwu, na wieczne posiadanie, 
miasto Picńkuń z przynależnymi doń zie­
miami. lasami i wodami...

Gdy Bogusław skończył mówić, Me- 
klemburczyk wypowiedział sakramental­
ną formulę, że poddaje sie władzy ksią­
żęcej i na każde zawołanie swego pana 
stanie z ludźmi, końrni i bronią. Potem 
dodał ze smutkiem:

— Nigdy książęca łaska nie była dla 
mnie większym ciężarem, Jak dziś, na bi­
tewnym polu zasianym ciałami mych dru­
hów.

Bogusław uśmiechnął się: ujęło go to 
powiedzenie za serce. „Dzielny, prawy 
rycerz — pomyślał. — I dobry dowódca. 
Ten człowiek uczyni z całego pogranicza 
mych ziem niezdobytą twierdzę".

Następnego dnia wojsko pomorskie 
zburzyło do fundamentów obie Wieże 
Celne. Warcisław wrócił ze swoimi do 
Bardo, a Bogusław pociągnął ku Szcze­
cinowi. obsadziwszy uprzednio zamek 
w Gardźcu silną załogą.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

Biły dzwony. O spiżowe ściany tłukły 
srebrzyście serduszka sygnaturek, teno­
rem wtórowały im dzwonnice okazalszych 
kościołów, a czasem do tego koncertu 
przyłączał się pełen namaszczenia bas 
katedralnych kolosów, co to do rozkoły­
sania potrzebowały siły dwóch albo wię­
cej ludzi. Biły dzwony jak Pomorze dłu­
gie I szerokie: od Bardo i Rugli na 
zachodzie — do Lęborka i Bytowa przy 
polskiej granicy; od wybrzeży Bałtyku — 
<lo Jastrowia i Borów Myśliborskich na 
południu. Ich wołanie nie ominęło choćby 
najdalszej miejscowości, zaklócafac nor­
malny bieg życia, w sercach ludzkich wy­
wołując podniecenie zgolą niecodzienne.

(o e. n )

krytyczna R o c h e' a. 
Rochc — matematyk i astro­
nom fźaacuski. działający w 
połowie ubiegłego stulecia — 
wykazał, że ’?źeli jakieś nie- 
wielkie ciało zbliży ..'ę na do­
statecznie mała ^"c^Jość do 
d”:.jo ciała, np. do planety, 
wówćzas vl< one musi kata­
strofie. Katastrofa to szczegół 
neg. rodzaju. Poteź o przy- 
eiąranie planet’ nie tylko pn- 
wotfut snadSnie małego ciała 
na Jej powierzchnię. O ile ma 
te ciało przebywa blisko rIa- 
nety prze?, dostatecznie długi 
ok.es, ulega ono zniekształce­
niu. ć’ły przyciągania rozry-


